WIADOMOŚCI ze SWIATA-NAJCIEKAWCZE PROCESY 


Cena pojedynczego egzemplatza 8 groszy 
ŚRODA 8 LISTOPAD 1933 


ROK II-NR.309 


SENSACWVINA POWIEŚĆ 


Zbrodiiicza działalność ausśrjackich hitlerowców 


Wledeń, 7 listopada, 
i SŁ Veit, w ciągu ostatnich 5 tygo” 
r Nastąpiła w poniedziałek czwarta z 
du eksplozja, a skutkiem detonacji w 
stjj ™ miasta wyleciały prawie wszy- 
chod Szyby z okien. Jak stwierdziły do- 
A dzenia policji, dokonali tego hitlerow- 


SA północnej Austrji w Attnang-Puch- 

zwi, znaleziono przed domem prezesa 

azku katolickiego i równocześnie 

Pr Wódcy miejscowej grupy Vaterland- 

4 ntu, — bombę, która nie eksplodowa- 
tylko dlatego, że zapalony lont w mię- 
Czasie zgasł. 


mię Styrjj w kilku miastach młała 
Qá isce ekspłozja. W stolicy ` Austrji 
thej Lincu, na murach miasta rozlepio- 


Bamilety przeciwrządowe Oraz roz- 
liconn takiej treści ulotki: 
(W Vecklabruck „gdzie w czasie byt: 


ności przywódcy Heimwehry hr. Stah- 
remberga rzucono bomby, jeden ze 
sprawców, syn kupca odniósł ciężkie ra- 
ny w nogi, a nadto siła eksplozji oderwa* 
ła mu lewą rękę. Aresztowano 7 osób, 
które mają być umieszczone w obozie 
koncentracyjnym, 

W związku z wypadkami w czasie 
pobytu kanclerza Dollfussa w Klagenfur- 
cle, policja dokonała w Karyntji areszto- 
wania 40 osób, które zostaną umieszczo= 
ne w obozie koncentracyjnym. 

Donoszą z Klagenfurtu, że w ponle- 
działek wieczorem w pobliżu komisarjatu 
policyjnego eksplodowały dwa naboje 
prochowe, Dochodzenia policyjne. pro- 
wadzone w związku z uszkodzeniem 
elektrowni. wykazały, że również pod 
drugi przewód były założone materjały 
wybuchowe, jednak eksplozja ich nie na- 
stapiła, 


Dinalerienie zalpioneqo sierowca „Tamta 


NI 


Rzym, 7 listopada. 
edhtg wiadomości nadesztych z Paler- 
JA sycyliscy znaleźli w pobliżu wy- 
trow, Y Menfi zatopiony na głębokości 40 me- 
R ej wrak (szczątki) sterowca francuskiego 

Xmuiden", który w roku 1923 spadł i za- 


boczymał om na ślebofości 40 metrów ®© $ © 


tonął, przyczem zginęło 50 ludzi załogi. Wrak 
(szczątki statku powietrznego) został odnale- 
ziony z okazii połowu ryb sieciami. Stero- 
wiec należał poprzednio do Niemiec, a po woj- 
nie został wydany Francji. 


w 


Ra spotkanie wojny 


DOWIETRZNEJ GBRONY PAŃSTWA 


Londyn, 7 listopada. 
maj: donosi „Daily Telegraph", 
iq. € angielskie opracowują daleko 
n plany, w związku z obroną po- 
<trzną państwa. Szef angielskiego 
Dier u generalnego oświadczył, że w 
2a szej mierze przeprowadzony bę- 
bom plan budowy schronów przeciw- 
ma bowych i przeciwgazowych, oraz 
RNA fabrykacja masek gazowych. 
adto główną troską władz wojsko- 
ti jest zabezpieczenie mieszkań- 
dzi miast. „Daily Telegraph“ twier- 
ayh S w wypadku ataków powietrz- 
nu Tp procent mieszkańców Londy- 
cówy OTY liczy 7 miljonów mieszkań- 
», zostanie w ciągu 48 godzin ewa- 
cią anych, dalszych 40 procent w 

tygodnia, 


„Daily Mail“ zamieszcza artykuł 
lorda Rotermera, domagający się po- 
większenia floty powietrznej do 5 tys. 
samolotów wojskowych. Lord Roter- 
mer twierdzi, że Francja w chwili 
obecnej może zdobyć Anglję, nie wy- 
sadzając na jej wybrzeżu ani jednego 
żołnierza oraz bez pokonania angiel- 
skiej floty morskiej. Podobnie mie- 
miecka flota powietrzna może w ciągu 
kilku godzin znaleźć się nad Londy- 
nem. 

Na innem miejscu admirał Mark 
Kerr popiera postulaty lorda Roter- 
mera, dowodząc, że pewne mocarstwo 
jest w posiadaniu kwasów, które roz- 
lone z powietrza, już ilością trzech 
kropli uśmiercą człowieka, 


w 


Tatrucie 100 osób 
maka we Wloszech 


Rzym, 7 listopada. 
tet „. ielscowości Cin giano w pobliżu Gros- 
apc To walo porad 100 osób z obļawam` 
Riem o>, Zmarła pewna matka wraz z dwoj- 
łały gzieci Zarządzane dochodzenia wyka- 
„8 zatrucia masowe nastąpiły wskutek 
zyj ca mąki. Młyn. który tej mąk' dostar- 
» Został opieczętowany przez policję. 


Amsterdam, 7 listopada. 

W miejscowości Amersfort wydarzyła się 
Yatastrofa ta przejeździe kolejowym, gdzie 
na auto najechał pocłąz. Pociąg ciągnął auto 
da przestrzeni 150 metrów. Szofer i dwoje 
dzieci zgiręło na miejscu. Matka zaś dzieci 
zmarła po przewiezieniu do szpilalkę 


Krwawe demonstracje antyżydowskie w Palestynie: Jak już obszernie w te- 
legramach donosiliśmy, wybuchły w calej Palestynie, a zwlaszcza w mie 
ście portowem Jałfiie i stolicy Jerozolimie gwałtowne demonstracje Arabów 


że naplywowi Żydów z 
o 


ropy do Palestyny. W Jallie przyszło 
krwawych starć pomiedzy policją angielską a Arabami. — Rycina niniei- 


sza przedstawia rozruchy w Jallie. 


WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI 


PRZECIWKO STELLI FILAROWEJ W WARSZAWIE 


Warszawa, 7 listopada . 

Przed Sądem Okręgowym rozpo- 
czął się wielki proces szpiegowski 
przeciwko Stelli Filarowej i jej towa- 
rzyszom. Aresztowanie  Filarowej, 
która należy do warszawskiej pluto- 
kracji żydowskiej (ojciec jej był właś- 
cicielem kilku domów w Warszawie) 
wywołało swego czasu wielkie poru- 
szenie w stolicy, Obecnie przebywa 
ona na wolności za kaucją 100.000 zł., 
wniesionych przez ojczyma bankiera 
Sobola. W aferę szpiegowską Filaro- 
wej wmieszany jest cały szereg osób, 
przeważnie żydów. Į tak zasiedli na 
ławie oskarżonych rodzice hochszta- 
plera Ładowskiego, którego kochanka 
Majewska skazana została na 15 lat 
więzienia za szpiegostwo wespół ze 
straconymi niedawno Burakowskim i 
Bąkowskim. Ładowski przebywa za- 
granicą, gdzie odsiaduje w Paryżu 
karę więzienia za różne szachrajstwa. 
Do sprawy powołano cały szereg 
świadków, w znacznej części figurują- 
cych już w innych sprz wach szpiegow- 
skich i odsiadujących długoletnią ka- 


rę więzienia. Po ogólnem przesłucha- 
niu oskarżonych zarządzono tajność 
rozprawy, ze względu na interesy pań- 
stwa. Przy drzwiach zamkniętych od- 
było się odczytanie aktu oskarżenia. 
Proces przypuszczalnie potrwa cały 
tydzień, 


Przed wykonaniem wyrowu 
w sprawie b. więźntów brzeskich 


Warszawa, 7 listopada a 


Wydział VIII karny warszawskiego 
Sądu Okręgowego przygotował już odpi- 
sy sankcji wyroku w sprawie b. więź- 
niów brzeskich. W czwartek odpisy te 
będą przesłane do rejestru karnego, Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości, jak również 
do instytucyj, których członkami są ska- 
zani, a mianowicie do Sejmu, Izb Adwo- 
kackich, Kapituł orderów I t. d. Co do 
samego wykonania kary, to zależy Ono 
od prokhusatora, 


Str. Z 


S(raszny wypadek na du 


„SIEDEM GROSZY“ 


(OTCU W 


pgucicach 


Smierielmy shok z ruuszająceśo KBEDCHCRSŚUN 


Dn. 6 bm. o godz. 16 min 48 podczas 
wysiadania z ruszającego właśnie pocią- 
gu na dworcu kolejowym w Katowicach 
Bogucicach wpadła żona inżyniera huty 
„Ferrum, 30-letnia Gertruda Kleinowa 
z Bogucice (Hutnicza 2) pod koła pociągu, 
re obcięły jej obie nogi powyżej ko 

IL 


Poznańska giełda zbożowa 


B dnia 7 listopada 1938 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto 14.50—14,75, Pszenica 16—18,50, Owies 13— 
13,25. Jęczmień 695—705 gr. 13,75—14, Jęczmień 675— 
695 gr. 14,25—13,50, Jęczmień browarowy 15.75—16,50, 
Maka żytnia 65 prac. 20.75—31, Maka pszemna 63 proc. 
,25—31,25, Ospa żytnia 9,75—10.25, Ospa pszenna 9,25 
—9.75. Ospa pszenna gruba 10,25—10,75, Rzepak zimo- 
wy 39—-0. Groch Wiktoria 21—25, Qroch Folzera 22— 
24. Qorazyca 37—%, Mak niebieski 56—60, Ziemniaki fa- 
bryozne za kz. proc. 13 | pó! gr., Ziemmiaki Jadalne 2,45 
—2,70, Wyka latowa 15—16, Peluszka 15-16, Makuch 
fniany 18—19, Makuch rzepakowy 15—15,50, Makuch 
słonecznikowy 18,50—19,56, Śrut Soya 23—23,50, Kcnl- 


czyna czerwona 160—180, Koniczyna blała 80—120, Ko- 
miczyna żólta odłuszczoną 90—110, Saradeja 14—15. Uspo- 
aobienie spokojne. 


Środa Dziś: Gotfryda | Maura 
8 Jutro: Teod., Ursyna 
Wschód słońca: g, 7 m. 09 
listopada „Zachód: g. 16 m. 18 


43 Długość dula: g. 9 m. 11 


Hornika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


'A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH 

ŚRODA: „Moda kochana. glupia mama“, 

CZWARTEK: o g. 20 „Wielki czlowiek $ò małych 


fnteresów”. 
KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE. Capitol: „Noe w rand-Motelu", Cae 
sino: „Pocałunek przed Mistrem*, Coloszęuzu: Panien- 
ka ! miljon" 1 „Śledztwe”. Palace: „Pat i Patachoa 
łako dzielni wolacy*. Rłaltos „Królewski kochanek“, 
Uplon, „Milosti o północy”. 


KRÓŁ. HUTA. Apollo: „King-Koag“. Colosseum: 
„Podróż poślubna we troje” | „Pat | Patáchau w pot- 
sionacie żeńskim", Roxpi „Cearowga moc" | Dama w 
amckinzu”. 

BIELSKO. Apollos „Nowa płeć". Miejskie: „Ostat- 
nią carowa", 

BIAŁA. Miejskier „Wampir s Duesseldorfu*, 

RADJO: 


CZWARTEK, 9 LISTOPADA 1933 R. 

Katowice. 7.00 „Kłedy ranne wstają zorze”. 7.03 
Qimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.53 Chwilka gospodarstwa 
dęmowego. 11.40 Eksport polski. 11.57 Sygnal Ozasu. 
146% Muzyka 12.35 Koncert szkolny a Filharmonii 
Waiszawskiej. 15.25 Wiadomosci gospodarcze. 15.40 
Myzykr salonowa. 16.55 Reoltal śpiewaczy. 17.20 Pieśni 
Bęetliovena. 17,50 Muzyke. 18,20 Słuchowisko: „Sen 
wieczoru jeslennezo”, 19.10 Felieton sportowy. 2015 
Myzyka lekka. 22.20 Muzyka taneczna. 23.05—23.30 Mu- 
zyja taneczna. 


„— CZYŻBY SAMOBÓJSTWO? 4 bm, za- 
chorowała wśród podejrzanych okoliczności 
Kamila Wachten, zam. w Bielsku, przy ulicy 
Komorowick'ej 102, Która po przewiezieniu do 
szpitala w Bia!ej, dnia 5 bm. zmarła. W szpi» 
talu stwierdzono u śp. Wachienowej zatrucie 
panteponem, Oraz zapalenie płuc. Wszczęte 
Gochodzenia policyjne ustaliły, że Zmarła cier- 
riafa od dwóch lat na chorobę nerwowa Oraz 
ogólne przygnęb'enle, przyczem obiawiała się 
u niej n'echęć do życia. 

= ZŁODZIEJE LASOWI. Kom!sarfjat poli. 
cii w Białej sporządził doniesienie do Sądu 
Grodzkiego, przeciwko zawodowym złodzie= 
jem, którzy dopuszczali się systematycznych 
krazieży drZewą z lasów Zarządu Dóbr Ży- 
wieck'ch, Są to: 16-letni Rudolf Schubert, 29- 
leni Józef Romaniak, 56-letni Walenty Roma» 
niak, 56-letni Michał Duda, Oraz 17-letni Leo- 
Rad Greń, i 

— BESKIDY W SZACIE ŚNIEŻNEJ. Wsku- 
tek trwa'ących ostatnie opadów, powstałą W 
lesk'dach już warstwa $ nieżna, dochodzaca 
w wyższych partjach do 10—20 cm. grubości, 
Łąki na Ki'imczoku į Magórze zdatne Sa już do 
ćwiczeń narciarskich. Na szczycie Plska gru- 
bość powłoki Śnieżnej wynosi 20 cm. 

m ZŁODZIEJ KOLEJOWY. 6 bm. w godził- 
nach  popołudrowych nieznany sprawca 
skradł na przystanku kolejowym w Drogomy= 
Ślu Rozalii Kondziofkowej z Zebrzydowię na» 
kunek z zawartością 27 m. rozmaitych mate 
riałów, oraz drobnej garderoby. Szkoda jest 
dość Znaczna, 

_— WŁAMANIE DO BIURA ZARZĄDU LA» 
SÓW KS. SUŁKOWSKIEGO. W nocy z 6 na 
7 bm nieznani sprawcy włamali sle przez wy» 
bicie szyb j wyłamanie krat żelaznych do b'ur 
Zarządu lasów ks, Sułkowskiego w Wap'eni- 
cy. Skad skradli maszvne do Pisana marki 
„ileal“, oraz pozostawiona w blurze garderoe 
bę męską. SZkoda wyrządzona przez włamy= 
waczy wyrost okałn 350 zł. 

— ECHA REWIZJI W „WSPÓLNOCIE IN- 
TERESÓW". W cząs'te rewizji, przeprowa- 
dzonej w ub, tygodniu w biurach huty „Bi» 


Pociąg natychmiast zatrzymano, a z 
pod kół wagonów wydobyto dogorywa- 
jącą już Kleinową, która mimo natych- 
miastowej operacji zmarła na stole ope- 
racyjnym w szpitalu miejskim w Kato- 
wicach. 

Mąż ś. p. Kleinowej dowiedział się o 


strasznym wypadku dopiero po powrocie 
do domu, dokąd nadeszła wiadomość o 
śmierci żony w szpitalu. 

Wypadek ten, który zdarzył się w 
oczach licznych pasażerów, wywołał na 
świadkach tragicznego wypadku wstrzą” 
szające wrażenie. (p.) 


Uroczyste ohano nowego roku SZKOINEQO 


Po:stiej Szkoly Nank Politycznych w Krakowie 


6 bm. o godz. 17 odbyło się w auli 
Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie uro- 
czyste otwarcie nowego roku szkolnego 
Polskiej Szkoły Nauk Politycznych, po- 
łączone z rozdawaniem dyplomów ab- 
solwentom. Uroczystość zagaił wicedy- 
rektor, prof. Sarna — w zastępstwie 
dyr. hr. Rostworowskiego, któremu obo- 
wiązki Sędziego Najwyższego Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej w Ha- 
dze, nie pozwoliły wziąć osobistego 
udziału w inauguracji. Prof. $arna na 
wstępie scharakteryzował ubiegły rok 
szkolny jako bardzo pomyślny, przy- 
czem podał odnośne dane statystyczne, 
omówił następnie program szkoły na rok 
bieżący, wreszcie podziękował Uniwer- 
sytetowi 
Rektora, oraz w szczególności Dziekano= 
wi Wydziału Prawa za opiekę i Pomoc, 
okazywaną Szkole. 


Broszura O mordzie nieznanego aulora 


w osobie Jego Magnificencji» 


3 THIENEN 


Wyrazy wdzięczności į uznania za 
obowiązkową pracę zwrócił prof. Sarna 
również w stroną p. Czerkawskiej, sekre- 
tarki $. N. P, a wkońcu podkreślił zain- 
teresowanie į względy, okazywane Szko- 
le prze?' prasę. Zkolei przemawiał prof. 
Krzyżanowski imieniem U. J., podkreśla- 
jąc przedewszystkiem gospodarczą sa- 
mowystarczalność S. N. P. Dziekan Wy- 
działu Prawa, prot, Zoll złożył Szkole w 
serdęcznych słowach życzenia pomyśl- 
nego rozwoju, poczem absolwent Kosada, 


"prezes Koła Uczniów j Absolwentów S$. 


N. P. — podziękował wszystkim profe- 
sorom, oraz p. Czertkawskiej, przyczem 
wyraził żal z powodu rozstania Się ze 
Szkołą. Uroczystość zamknął prof. Sar- 
na, poczem nastąpiło rozdanie dyplo- 
mów. 


Dalszy ciąg procesu o zamordowanie śp. Zydaczewskiego 


Drugi dzień rozprawy, jaka toczy się 
w sosmowieckim Sądzie Okręgowym o 
zamordowanie $. p. Bronisława Żyda” 
czewskiego wzbudził niesłabnące zainte- 
resowanie, 

Zeznania świadków otwiera Piotr Mu- 
szyński, robotnik z zawodu, zamieszkały 
przy ul, Wodnej. 
wnocżześnie pierwszym z całej serji ba- 
danyc hnastępnie świadków, którzy ze- 
znają bardzo charakterystycznie. Z ca» 
łokształty tych zeznań łatwo daje się 
wywnioskować. eż świadkowie ci starają 
się Żwirka „bielić”. 

„— Bił, deptał, kopał itd. tylko Kwlat- 


kowski, — Żwirka nie widział nikt, Ficińs 


sklego również, 

Tok zeznań przerywa nagle wniosek 
adw, Sokólskiego, który wyraża wątpli- 
wości co do obiektywności zeznań świad- 
ków. Obrońca podaje do wiadomości sąr 
du, że po zabójstwie śp. Żydaczewskie» 
go jakiś domoorsły literat rozpowszech- 
nił na Pogoni broszurę, po przeczytaniu 
której każdy czytelnik musiałby: się wro- 
go ustosunkować do oskarżonych. W 
konkluzii swego wniosku. adw, Sokólski, 
będąc przekonany, że świadkowie mó- 


Smiarcka* w Wik. Hałdukach, znaleziono w 
biurku gen. dyr. Scheriia Roberta 176 cygar 
niemieckich, które zajęto, 

— ZA ANTYPANŃSTWOWE OKRZYKI. — 
Dyrekcja Policji w Katowicach w postępowa= 
niu karto-administracyjnem ukarała Francie 
Szka Heinsa z Siemianowic 7-dnlowym aresZ= 
cz za wznoszenie antypańństwowych Okrzy” 
Ków, 

— WYPADEK NA KOP. „KLEOFAS“, Na 
kopalni „Kleofas“ wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Mianowicie przy transporcie drze= 
wa dozna; zgniecenia klatki piersiowej robot- 
nik Franciszek Jaroszek. W stanie groźnym 
przewieziono Ofarę wypadku do szpitala, 

~ PRZYGODA URBACHA W KHOTELIKU, 
5 bm. nocował w iednym z katowick:ch hotes 
lików kupiegę Weli Urbach z Katowic. — Gdy 
Urbach rano S'ę przebudził, zauważył brak 
kompletnego ubrania oraz 63 Zł w gotówce, 
W toku dochodzeń ustalono, że kradzieży do» 
konał niejaki Jakób Gruber z Bielska, który 
wraz z ubran em Zbiegł. 


Świadek ten jest ró-_ 


wią pod wrażeniem puszczonych węrsyj 
i są źle w stosunku do oskarżonych na- 
stąwieni, chciał sąd zaznajomić ze 
wspomnianem dziełem nieznanego auto- 
ra. Sąd wniosek ten odrzucił. 

Badanie świadków. których zeznania 
były uzupełnieniem potężnego gmachu 
oskarżenia, trwały do wieczora, poczem 
nastąpiły przemówienia stron. 


68 
Kronika Zagślębiowska 


Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-g0 
Maja 5. 


— WOJKOWICE, GRODZIEC I OKOLICA 
zamawiają abonamegt „Siedmiu Groszy* u p. 
Zenebji Suchankównej w Wojkowicach Kom- 
Cmentarna 20. 

— POSIEDZENIE RADY W BĘDZINIE. 
Dziś o godz. 21,30 odbędzie się posledzęnie 
rady przybocznej w Będzinie, na porządku 
którego znajdują się sprawy podatkowe I re- 
Skrkypt wojewody w sprawie budżetu na rok 
1933-34. 

— KRADZIEŻ KWIATÓW NA CMENTA- 
RZU. W ostatnich dniach na cmentarzy w Dą- 
browie zuać ślady nieznaiej bandy złodziei, 
która okrada groby z ozdób, a przeważnię 
kwiatów, Przypuszczać należy, że policja, 
ozy też dozór cmentarza zwrócą większą u- 
wagę ma cmentarz. 

— POŚWIĘCENIE K. K. O. W mb. ple- 
dzielę w Olkuszu miejscowy ks. proboszcz 
Frelek dokonał poświęcenia nowego lokalu 
K. K. O., mieszczącego Się w gmachu p. Pie- 
chowicza w rynku. 

— WYPŁATA OSZCZĘDNOŚCI b. Tow. 
Poż. Oszcz, w Częladzł odhywa slę jeszcze 
nadal w każdy wtorek, od godziny 18—20 w 
zmachu straży ogniowej, 

— DYR. Michałowski z Zakładów Modrze- 
jowskieh zaopatrzony w szerokie pelnomoc= 
nictwa, bawi w Rosji, gdzie konferuje o zamó- 
wienia, 

— POLICJANCI Z AKADEMICKIEM WY- 
KSZTAŁCENIEM. O stanie na rynku pracy 
świadczy fakt, że masy bezrobotnej inteligen- 
cji, nawet z wyższem wykształceniem rzuca- 
ją obrany zawód, i przylmują każdą pracę, 
która zapowala im chociażby tylko minimum 
egzystencji W szkołe policyjnej na Piaskach 
odbywa się obscnię nowy kurs przeszkolenio- 
wy dla szeregowych, gdzie z pośród 110 
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KUPON 
na pierwszorzędny bilet do kin W 
Krakowie, ważny na premety 
Święta 


ważny na dzień 8 listopada 1933 r. 
Niniejszy kupon naieży wyciać | 
przedłożyć do wymiany aa bilet dO 
kina w Redakcjj „Siedem Óroszy” 
w Krakowie ulica Karmelicka nt. l 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


P— 
Hronika Iiatopolska= 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15- 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 
Teatr im. J. Słowackiego, 
Środa — „Uoickła mi prsepióreczka”. 
KINA W KRAKOWIE: 


emt”! 


Wanda: „Szpieg w masce”  Promlofi „Cz p 


Świt: „Pod Twoją obronę". Apolo: „Zdobyć dę 
sę" | Sztuka: „Kewsikada", Uciecha: „„Pieńć 1 
imami“. Atlantik: „Ścigan! ludzie". Adria: » 
pulku“. Słońce: „Rasputin". Dom Żoinlerzsa: „s 
djabiów z Manerbomn“. 


RADJO: 

t Crwartek, 9 listopada 1933 f. 
Kraków. 11,57 Sygnal czasu. 12,05 Muzyk 
12.35 Koncert. 15,385 Wiadomości gospodaraze. | 
zyka salonowa. 16,40 Odozyt. 16,55 Koncert. 17.50 
tlice żołnierskie Pol. Biał. Krzyża”. 18,00 Odozyt. | i 
Słuchowisko. 19,05 „Stary Kraków“. 19.20 Rot tr61 
19,25 Odczyt. 19,40 Wiadom. sponitowe. 20.00 1 

Raplitej", 20,13 Muzyka lekka. 22,15 Muzyka taie? 
po- 


== KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Kinga F 
browa, zam. w Krakowie przy ul Czarnowie 
skiej 13, zgłosiła, że nieznany sprawca odl 
je] w kościele Marjackim torebkę Z £ 
90 złotych. nia 

— GDZIE GARDEROBA? Z mieszka 
Franciszka Laboka, zam. w Krakowie przy " 
Rakowickiej 4, skradziono garderobę 
wartości 250 złotych. jat 

— ZATRZYMANO Franciszka DolarkA; g 
20, za usiłowaną kradzież kur z ogrodu e 
Krówki, zam. przy ul. Kasztelańskiej 19. ** 
tra Kowalskiego, lat 20, za kradzież plas e 
z turmanki Piotra Gałęziowskiego, Zam. 
Stopolu, paw. Pińczów. 

m» POSTRZELENIE. Ferdynand graf w: 
ślusarz, zam. w Krakowie przy ul. Kalwar i 
skiej 39, zgłosił, że dnia 6 bm. około god. 
zosta, na pl. Lasoty postrzelony w prawa " 
na wylot powyżej łokcia, Dochodzenia "Y* 
kazały, żę Szarzy został postrzelony P 
znanych mu osobników na tle osobłstych ge 
rachunków, lub też sam się  postrzelł, 
czego przyznać się mie chce, Ranneogo 
trzyło pogotowie ratunkowe. < 
Matysek : 5 to 

KOŃMI NA AUTOBUS, U zbiegu n 
Radziwiłowskiej | Kopernika w Krakow pr 
woźnica Franciszek Cebula, zam. - przy 
Miedzianej 66, jadąc paroyonnym wozem. PE" 
Jechał na autobus spółki tramwajowel Pr 
wadzony przez szofera Józefa Mazura, 7 ia 
przy ul. Sławkowskiej. wskutek czego WY? 
została szybą w autobusie. Wypadku W 
dzlach nie było. 


— WYPADEK PRZY PRACY. 6 bm. 0 © 
16 wezwano pogotowie na. 
Grzegorzecka 23, do Karoliny  Jastrzębskić» 
lat 19, zam. w Prądniku Czerwonym K 
w czaslę pracy w firmie „Akropol“, prz 
cinaniu papieru, wskutek  nieostróżności 
znała okaleczenia lewej rekl. _ Jastrze 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. , 


— USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 6 0% 
o godz. 19 wezwano Pogotowie Ratunkowe " 
Ewy Pacut, służącej, lm 25, zam. przy skf 
Kościuszki 34, która na bulwarach WiSIY 
Dębnikach w celu samobójczym wypiła powi 
ilość esencji octowej. Pacutównę przewiy” 
ziono do szpitala Św. Łazarza w stanie 
groźnym. Powodem hamobójstwą qdziewć” 
ny jest najprawdopodobniej zawód miłosny" 

— KRAKÓW W CIEMNOŚCIACH. W skie 
tek przepalenia słę kabla przy ul. Rajskiej z 
Krakowie, mieszkańcy dzielnicy przy ul K* 
mellckiej pozbawieni byli światła elektro, 
rea od północy, da. 6 bm. do godz, 6 W 

m. 


POPOWO EEC 
stu” 


EW 
bit, 


a z plyt 


5.40 MU 
„Swie 


pskā 


uczestników, znajduję się 10 z wyższemii 
djam, 


p 
z tunkcjonar tty 


wodem omyłki. jednenm aru 


zmieniono końcówkę nazwiska z 1%% 
władz, 


BETA PASI OSY AORTY AE WROC ET PADY EET ZE FORDA TORY N E POAEE SS NTE TEE 


Aregziowónie przemytnika bidlej trucizny w Aybni 


psit om przez policje cieżko r 


ŻA 


Dn. 4 bm. przed południem funkcjo- 
nariusz policjj z Rybnika zauważył na 
polach między Boguszowicaini i Chwało- 
wicami podejrzanego o przemyt ji nie 


letniego Karola Wypchoła z Chwałowię, 
którego wezwał do zatrzymania się, 
Wypchoł nie reagnwał na wezwanie 
policjanta i prawą ręką szybkim ruchem 
sięgnął do wewnętrznej kieszeni maryr 


prawny handel kokainą oraz moriiną 26- marki, Post. policji, będąc uprzedzony, 


Kiem 


GRARERUJ == 


że W. jest uzbrojony wyja! rewolwer „| 
wystrzelił, raniąc W. ciężko w 'ewe PY 
udzie. Rannego odstawiono do lecznicy 
Spółki Brackie w Rybniku Przy ne 
zji znaleziono u niego 2 ampułki kokainy 
5 ampułek morfiny, którą policja zajęt®% 
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„SIEDEM GROSZY” 


Str. 3 


Po siraceniu Jana Malisza w Krakowi 


Maliszowa przebywa w szpitalu 


., Po straceniu Jana Malisza ukazały 
Się na murach w Krakowie klepsydry 
Z zawiadomieniem, iż pogrzeb skaza- 
nego odbędzie się we wtorek o godz. 
TS-tej. Zrozumiałą jest rzeczą, że na 
Pogrzeb ten, mimo słoty i deszczu 
Przybyłyby tłumy ciekawych, dla unik- 
Nięcią czego władze zarządziły, aby 
Pogrzeb odbył się wcześniej. 

O godz. 10.30 wyruszył z kostnicy 
Cmentarnej kondukt żałobny na cmen- 
tarz rakowicki. Za trumną szła matka 

alisza, brat jego przyrodni, siostra 
Maliszowej, Węgrzynówna, oraz kilku 
krewnych zmarłego. W pogrzebie 
bra? udział obrońca Malisza, dr. 

schenbrenner oraz dyrektorzy Kasy 

horych pp. Zychowicz i Rolwas. 
+'Szyscy złożyli swe kondolencje Ma- 
ISzowej, której jedyną pociechą w 
sym okropnym nieszczęściu jest myśl, 
12 syn jej przed Śmiercią pojednał się 
z Bogiem, 

„Mimo, iż nikogo, prócz najbliższych 
Nie zawiadomiono o pogrzebie Mali- 


Szą, na cmentarzu zebrało się około | 


200 osób i to przeważnie mieszkają- 
Cych bliżej cmentarza, w szczególności 


Ra Olszy, gdzie mieszka matka Mali- E 


Sza. Zwłoki Malisza złożony w zwy- 
łej trumnie do grobu na nowym 
Cmentarzu. 

Według krążących pogłosek, miała 
Drzybyć także na pogrzeb żona Mali- 


Sza jest chorą i znajduje się w szpitalu ` 


Więziennem, władze nie zezwoliły na 
to. Maliszowa po ogłoszeniu wyroku 
l spędzeniu ostatnich chwil z mężem 
Zachowywała się dość spokojnie, gdy 
jej jednak doniesiono o ułaskawieniu 

zatwierdzeniu wyroku na męża, wpa- 

a w szał, groziła samobójstwem, 


DOZ PTY E 


ne 


Oszezerca przed sgdem 


b W związku z napiętnowaniem znanego na 
tuku katowickim wydawcy pisma rewolwe- 
wego, „Wolne Słowo”, Marchwickiego przez 
pVndykat Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą- 
ATOwskejgo ukazał się w „Wolnem Słowie” 
Szczerczy artykuł przeciwko Syndykatowi 
Ziennikarzy i redaktorom „Polski Zachod- 
niei“, pp. Rumunowi i Renikowi, 

o wydanie „Wolnego Słowa“ zostalo 
skonfiskowane a pp. Rumun i Renik wnieśli 
Drzeciwko oszczercy skargę do Sadu Okrę- 
owego, Na dzień wczorajszy wyznaczona Z0- 
Stata rozprawa, na która Marchwicki nie 
kizydył, nadesłał natomiast do sądu list, w 

tórym stwierdził, że na rozprawę przybyć 
nie może, gdyż musi się zjawić na inną roz- 
awẹ do Krakowa. 
4 Pozatem w liście tym Marchwicki — mi- 
et IŻ był pod artykułem podpisany — wy- 
nenia jako autorów pp. Bolesława Mieszkow- 
lego į dr. Kucharczyka, oraz proponuje ugo- 
ep Powiazując się zapłacić 100 zł, na ubo- 
si Zastępca skarżących na ugode, nte zgodził 
w a prokurator postanowił rozszerzyć Oskar 
pate także przeciwko pp. Mieszkowskiemu | 
ajętarczykowi. Na następnej rozprawie za- 
Świąd oni wspólnie z Marchwickim na ławie 
„ Śatżonych, gdyż wyjaśnić należy, że zdra- 
Ie autorów nie uwalnia wydawcy i odpo- 
Odzialnego redaktora od kary. (s) 


e 
Podelrzaa wycieczyam 
Nieimiecha do Mares 


Jak słychać, na jedną z przyszłych niedziel 
Dowiedziana jest do Murcek w powiecie 
r unzyńskim, wycieczka, którą organizuje 
sp.gdeuische Partei” z całego pow. Pszczyń 
miej 0. Na wycieczkę tę zjechać się ma z 
liczny WOŚCI powiatu Pszczyńskiego i oko- 
ors. Ch powiatów Około 5.000 członków tej 
„Zanizącjj, Rolę „przywódcy“ w tej wy- 
we odgrywać ma p. Pilorz z Murcek, zna- 
tą ję SZYM władzom z tego terenu, Ponieważ 
tutęję Dozorne wycieczki, urządzane zresztą do 
niają zej miejscowości „dość“ często. przemie- 
języ zwykle w demonstracje polityczne. 
Zap, Y przypuszczać, że i pod płaszczykiem 
Owiedzianej kryje się coś podobnego. 


© 


$ mierć staruszka 


m ulicy w FJliikołomie 


Żorski ub. poniedziałek zasłabł nagle na ulicy 
hiczy © w Mikołowie, 72-letni inwalida gór- 
Nowy gUEUStyn Budniok, zam. w Mikołowie, 
Józej Świat. B. przewieziono do zakładu Św. 
mieg „Fdzie lekarz stwierdził już tylko 

. którą nastąpiła wskutek udaru serca. 


za 


przyczem błagała dozorców, aby ją 
stracono na szubienicy, 

Obecnie w szpitalu zachowuje się 
ona biernie. O pogrzebie nikt jej nie 
mówi, przyczem współwiężniaczki nie 
wspominają słowem o przykrych jej 
przejściach, 


wieziennym == 


Według krążących na mieście po- 
głosek, ma być wznowione postępo- 
wanie przeciwko Maliszowej, a to na 
skutek jej zeznań, iż w krytycznej 
chwili napadu przy ul. Pańskiej, ona 
absolutnie nie strzelała, 


UKRYTE PIENIĄDZE W KOŁYŚCE 


DWA NAPADY RABUNKOWE W OLKUSKIEM 


Na dom Józefa Jelenia w Ligocie 
dokonano napadu _ rabunkowego. 
Dwuch zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery bandytów steroryzowali 
domowników, poczem zrabowali 600 
zł. ukryte w kołysce, pod śpiącem 
dzieckiem. Po rabunku bandyci zbie- 
gli, ażeby tejże nocy obrabować jesz- 
cze Władysława Białasa w sąsiedniej 
wsi Niesułowie, 


r 


5% W, A 
e, « 


R? 


B. jednak mimo groźby zastrzele- 
nia, wypadł przed dom, alarmując wieś. 
Bandyci strzelając, zbiegli, nic nie zra- 
bowawszy. 

Jest charakterystycznem, że u Je- 
lenia bandyci, szukając pieniędzy „W 
kołysce, ostrożnie, jak niańka, podnie- 
śli śpiące dziecko, uważając by go nie 
obudzić, 


dY” 


5 listopada 1605 roku usiłował rewolucjonista Guy Fawkes opanować parla- 

ment angielski, postów rozpędzić, a sam gmach spalić. Zamach nie udał 

się. Na pamiątkę tego urządza lud w miastach i większych osadach rok ro- 

cznie w dniu 5 list. manilestacyjne obchody, obnosząc duży manekin ze sło- 
my, który potem spala się na stosie. 


Sensacyjne areszfowanie w Kafowicach 


Referent Wydziału Skarbowego pod zarzutem przekapstwa 


mic 

Jak nas informują, w związku z aferą 
korupcyjną handlarza skór i szantażysty 
Pinkusa Kifera z Katowic (Moniuszki 3), 
wyłudzającego pieniądze pod pozorem 
przeprowadzenia interwencyj w Wydziale 
Skarbowym Śl. Urz. Wojew., prokurator 
Sądu Okręgowego w Katowicach dr. Ku- 
lej i sędzia śledczy Zdankiewicz zarzą- 
dzili aresztowanie  reierenta Wydziału 
Skarbowego przy Śl. Urz. Wojew. w Ka- 
towicach, dr. Piotra Kowalówki pod za- 
rzuterm przekupstwa. 

Po przesłuchaniu dr. Kowalówka osa- 


dzony został w więzieniu w Katowicach. 

W aferę tę jest wmieszanych kilka 
osób, a Käfer sam zdołał przez swe osZzu- 
kańcze machinacje naciągnąć większą 
ilość kupców i przemysłowców na sumę 
kilkudziesięciu tysięcy Złotych. Jedną z 
ofiar jego jest m. in. jak to już donosili- 
śiny w niedzielę, kupiec Neumann z Biel- 
ska, od którego Käfer, powołując Się na 
dobrą znajomość z szeregiem wyższych 
urzędników skarbowych na Śląsku, wyłu= 
dził 2.000 zł. pod pozorem załatwienia 
jego spraw podatkowych, (p.) 


w 
0 ziemniaki na zimę dla kczroboinych 


Demonstracja śłodnuch w Zawierciu 


- W ubiegły poniedziałek w Zawierciu przed 
gmachem magistratu zebrała się grupa ponad 
100 bezrobotnych, którzy demonstrowali, do- 
magając sę wydania im ziemniaków na zimę. 
Demonstrancj wybrali z pośród siebie delega- 
cję, kra interwenjowała u komisarza Lan- 
gierta i kierownika Wydz. Opieki Społecznej 
Rajczyka, przedstawiając katastrofalne - poło- 


żenie bezrobotnych w obliczu zimy. Urzędni- 
cy uspokoili delegatów, przyrzekając im, że 
w naibliższych dniach nadejdzie transport 
ziemniaków, które natychmiast rozdzielone 
będą wśród bezrobotnych. Demonstranci po 
sprawozdaniu delegatów rozeszli Się spokoj- 
nie do domów, 


14 
Epilog śmiałego napadu 
rabunkowego pod Krakowem 


Stabusia przysieśli uwolnili od winy i kary $ ¢ 


We wtorek, przed Sądem Przysięgłych 
w Sądzie Okr. Karnym w Krakowie za- 
siadł na ławie oskarżonych Józef Sro- 
kosz, robotnik, lat 26 z Cholerzowa, osk. 
o to, że w mocy z 14 na 15 kwietnia br. ti. 
w Wielki Piątek, w towarzystwie dwóch 
nieznanych osobników uzbrojonych w re- 
wotwery włamał się do mieszkania Julii 
Szymańskiej, 60-cioletniej staruszki. 


Podchodząc pod dom, bandyci napotkali 
psa, który na ich widok począł ujadać, 
budząc domowników. Jeden z rabusiów 
*podpełznął pod budę psa ! zastrzelił go. 
Następnie dwóch osobników wybiło szy- 
by w okmie, poczem wtargnęli do miesz- 
kania, zgasili tam Światło, a posługując 
się własną lampką elektryczna, pladrować 
poczęli mieszkanie. 


fŃirwawe wesele. 
w S$szczyńskiem 


W sobotę wieczorem w czasie zabawy 
weselnej w gospodzie Mecnarowskiego w 
Harbutowicach powstała bójka pomiędzy 
Wukieliczem Karolem, Franciszkiem, Ly» 
skiem Karoiem, Kałużą Ludwikiem i Koe 
hutem Jerzem z Goleszowa. W trakcie 
tej bójki pchnięty został kilkakrotnie noe 
żem 28 letni Kohut Jezy, raniony poważ= 
nie. Okaleczonego przewieziono do szpi- 
tala Śląskiego w Cieszynie a sprawców 
przytrzymano. 


© 
Glopola ludzia nie zna grant 


Cyganka nabrała naiwną 
wieśniaczkę w Rybnickiem 


W dn. 4 bm. przybyły do Joanny Śmia< 
łowej w Boguszowicach, pow. Rybnicki, 
dwie cyganki, z których jedna, pod pre- 
tekstem odwrócenia nieszczęścia od domu 
Śmiałowej wyłudziła od niej 2 nakrycia 
na łóżka, 2 pledy, 2 prześcieradła, 2 halki, 
2 suknie, 2 powłoki na pierzynę, 2 chu- 
steczki do nosa oraz 2 pierścienie i 2 zł. 
w gotówce (z każdej rzeczy po 2 sztuki!) 

Cyganki na odchodnem wyszeptały ja- 
kieś dłuższe zaklęcia. rzekorno dla odpę= 
dzenia złych duchów od domu Śmiałowej, 
której rodzinę miały nawiedzić choroby 
ciężkie, nieszczęśliwe wypadki, pożar itd., 
poczem wyszły z domu zapowiadając, że 
po pewnym czasie wrócą i powtórzą „dla 
pewności” swój eksperyment. 

Dopiero w dwa dni po ich odejściu 
naiwna kobieta spostrzegła, że padła 
ofiarą cygańskich sztuczek i zgłosiła © 
tem na policji, gdzie zeznała, że bynaj- 
mniej nie została okradziona, lecz dzia 
łała „dobrowolnie” pod namową cyga= 
nek, które już niejedno nieszczęście prze- 
powiedziały j odwróciły, 


„hande! wymienny” 
„wśród przemytników 


Policia w Godowie, w pow. Rybnick., 
ustaliła, że sprawcami kradzieży 2 rowe 
rów w Świerklanach Dolnych są 19-letni 
Alfons Robenek i 22-letni Wojciech Sur" 
ma z Skrbeńska-Gołkowic, którzy przy» 
znali się do kradzieży. oświadczając za” 
razem, że rowery wywieźli na Śląsk 
Opolski, do Zabełkowa, gdzie zamienili 
je na eter, zapalniczki i inne towary, 


(, które przemycili do Polski. (p.) 


 fra$śiczny epilog 


niesnasek rodzinnych 


W poniedziałek około godz. 12 Cholewa 
Eliryda, zamieszkała w Królewskiej Hucie (ul. 
Katowicka 37), żona urzędnika  miełskiego, 
usiłowała dokonać samobójstwa w  własnem 
mieszkaniu, wypiiając pewną ilość kwasu sol- 
nego, 

Przewiezionej do szpitała udzieli? pler- 
wszej pomocy lekarz i jest nadzieja utrzyma» 
nia tej przy życiu. 

Według podania powodem tego kroku bye 
ły niesnaski rodzinne. Dochodzenia prowadzi 
wydział śledczy w Krół. Hucie, (b) 


e 
Stzysdony oXradł mimikę 


Godzik Jan, bezrob. z Król Huty (ul. 
Barbary 71) chciał łatwym i prostym spo= 
sobem dojść do pieniędzy. Widząc, że 
matula ma trochę uciułanych pieniędzy, 
postanowił dobry synek w dniu 6 b. m. 
zabrać dla swoich niezbędnych potrzeb 
50 Zł. l byłby za nie troszkę pohulał, 
gdyby nie przeczucie matki i uprzedzenie 
poiicji, która odszukała wnet, oiężkopra= 
cuiącego synka — zrewidowała kieszenie 
i zabrała mu na szczęście 37,25 zł. go- 
tówki, której nie zdołał jeszcze przetrwo- 
nić!  (b.) 


Oprócz Szymańskiej w mieszkaniu 
znajdowali się jej wnukowie. Jeden z 
baadytów począł okładać razami Szymań 
ską i przyłożywszy jej rewolwer do skro- 
ni, zawołał: „gdzie masz pieniądze? * W 
pewnym momencie padło światło na 
twarz Srokosza, a jeden z wnuków roze 
poznał go, gdyłż z nim brał udział w na- 
gonce w czasie polowania i odezwał się 
do niego: „czekaj, ja cię Znam“, 

Rabusie widząc, że zostali poznani, 
szybko zbiegli, zabierając ze sobą po- 
duszkę, którą następnie porzucili. Oska- 
rżony do winy się nie poczuwa. Wobec 
tego, iż sędziowie przysięgli 12 głosami 
orzekli, iż Srokosz nie jest winien rabun= 
ku, sąd go uniewinnił. 


£ 


ï 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiską przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postan?- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych, Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z nim; bandę roz- 
bójniczą, która sw0ją sledzibę młała w 
pobliżu matowniczej dofny Bystrei. W ja- 
kiś czas później towarzysz Klimczoka, Mar- 
kus siedział w lesie, czekając na Swą uko- 
chana Rachelę. Tymczasem zjawił się iel 
ojciec, stary Silberstein, obłąkany z bólu, 
przytiosząc mu straszną nowinę, 


* 


Przecież nie inne uczucie, tylko 
pragnienie zemsty przywiodło go do 
lasu. Bo czem był Silberstein? Słabym, 
bezbronnym starcem, pogardzanym 
żydem, który wobec księcia Sułkow- 
skiego był zupełnie bezsilnym. Lecz 
Markus! Dopiero dziś po raz pierw- 
szy stary Silberstein nie żałował tego, 
że Markus został zbójcą. Stało się z 
starcem podobnie, jak z wszystkimi 
bezbronnymi i uciemię_anemi ludźmi, 
którzy przychodzili do Klimczoka z 
prośbą s pomoc przeciwko  ciemięz- 
com. Klimczok i Markus stanowili 
potęgę, przed którą nawet kisążę Suł- 
kowski musiał drżeć. Książę powinien 
'odebrać zapłatę za Śmierć nieszczęśli- 
wej Racheli. A Markus powinien zem- 
Ścic się okrutnie za śmierć swej uko- 
chanej. O, stary Silberstein znał spo- 
soby, jak wzburzyć krew swego wy- 
chowanka. O wszystkiem jednak nie 
powinien się Markus jeszcze dowie- 
dzieć, Bo gdyby usłyszał, że człowiek, 
który zawinił śmierć Racheli był je- 
go własnym ojcem, kto wie, czyby 
Markusowi nie zadrżała ręka i czyby 
nie cofnął się przed krwawą zemstą. 
W każdym razie powinien Markus do- 
wiedzieć się natychmiast tyle, aby za- 
płonął nienawiścią i zapragnął zguby 
księcia Sułkowskiego. 

— Kochany synu, — powiedział 
Silberstein, — nie gniewaj się na mnie, 
że cię swojem postępowaniem prze- 
straszyłem. Widzisz przed sobą przy- 
gnębionego i cierpieniem złamanego 
starca! Cóż to pomoże, że chciałbyś 
wyrzec się Racheli? Choćbym chciał, 
nie mógłbym nawet dać ci jej za żo- 
nę. Jeżeli chcesz ją zobaczyć, udaj się 
na cmentarz! Tam ją jutro zagrzebią 
w ziemię! Umarła, zamordowana, a 
przyczyną jej śmierci jest.. książę Suł- 
kowski! 

Markus zachwiał się na nogach. 

Chociaż przeczuwał nieszczęście jed- 
nak rzeczywistość była strasznym dla 
niego ciosem. Z przenikliwym krzy- 
kiem opadł znów na pień drzewa, z 
którego wstał przed chwilą. Przede- 
wszystkiem o tem jednak pamiętał, że 
Rachela umarła. Więc zaczął rzewnie 
łkać. W dzikiej rozpaczy przyciskał 
skronie rękami. 
"  _— Ojcze, ojcze, — krzyknął złama- 
nym głosem, — proszę cię, powiedz, 
że to nieprawda! Ja tego zrozumieć 1 
pojąć nie mogę! Zaledwie przed trze- 
ma dniami widziałem ją w tem miej- 
scu i tuliłem do siebie. Przysięgaliśmy 
sobie, że pozostaniemy wierni aż do 
śmierci! A teraz...! 

— Teraz umarła, nie żyje! Lecz do- 
trzymała ci przysięgi, Markusie! Pozo- 
stała ci wierną aż do śmierci! Bo dla 
ciebie, dla waszej miłości musiała um- 
rzeć biedna moja córka! 

Przypomniawszy sobie  Rachelę, 
starzec znowu wybuchnął głośnym pła- 
czem. Sporo minęło czasu, zanim zdo- 
łał ochłonąć z szalonego bólu tak da- 
lece. że mógł Markusowi odpowiadać 
po kolei na rozpaczliwe pytania i do- 


nieść mu, co się stało. Podczas opo- 
wiadania Silbersteina Markus strasz- 
nię się zmienił, Blady Śmiertelnie i z 
złowrogim wyrazem twarzy przysłu- 
chiwał się starcowi. Potem z groźbą 
wzniósł rękę. Do tego czasu był tvlko 
złamany bólem, teraz ział nienawiścią 
i zemstą. 

— Wszechmocny Boże, który rzą- 
dzisz światem, za DTwojem dopuszcze- 
niem piękna i czysta, jak anioł, dzie- 
wica, padła ofiarą złego, jak djabeł 
człowieka. Lecz pozwól mi, Panie Bo- 
że, abym stał się narzędziem Twej ze- 
msty. Nie spocznę, dopóki nie spotka 
mordercę zasłużona kara za Śmierć 
narzeczonej | 

Stary Silberstein przysłuchiwał mu 
się z uśmiechem zadowolenia. Teraz 
otworzył usta, aby go podraźnić je- 
szcze więcej. 

— Chcesz się zemścić tylko za na- 
rzeczoną? — powiedział z dzikim wy- 


razem twarzy, — Więc dowiedz się który z wycięczenia opadł 


Tak zaklinał się Markus, z dzikim 
błyskiem oczu. 

— Przyznaj się, przyznaj! — wo- 
łał ciężko dysząc. — Wdałeś się ze- 
mną w niebezpieczną zabawkę! Bó- 
Jem, jaki mi rozdziera serce, jestem tak 
wzburzony, że musiałbym: postradać 
zmysły, gdybym miał wierzyć twym 
słowom! 

Starzec przerażony wił się pod u- 
Ściskiem swego wychowańca. 

-— Panie Boże, czy już oszalałeś, 
że rzucasz się na mnie? — biadał. — 
Czy to z mojej winy ksiażę zamordo- 
wał twoją biedną matkę? Czy wyja- 
wiłem ci tajemnicę na to, że chcesz 
mnie zamordować? Nazywasz mnie 
kłamcą? Panie Boże, jakże miałbym 
kłamać, skoro biedna Esterka, niebo- 
szczka twoja matka, była moją sio- 
strą ? 

Markus stopniowo odzyskiwał rów- 
nowagę. Wypuścił więc z ręki starca, 
ną pień 


O kim to mówisz Janie? — zapytała hrabianka. 


natychmiast, co dotąd było dla ciebie 
tajemnicą: Książę Sułkowski pozbawił 
cię nietylko narzeczonej, lecz także 
matki. Padła z jego ręki, on ją zamor- 
dował. 


Zgrozą przejęty umilkł, Nie spo- 
dziewał się tak strasznego skutku tej 
nowiny. Bo nieszczęśliwy Markus 
krzyknął, jak szalony. Przez długą 
chwilę utkwił w starca wzrok pełen 
zgrozy. Potem rzucił się na niego i 
chwycił za piersi, 


— Kłamiesz, stary! Przyznaj się, 
że kłamiesz! Nie zadowoliłeś się do- 
niesieniem mi nowiny o śmierci two- 
jej córki, tylko zmyśliłeś wprost nie- 
słychane rzeczy, aby mnie pobudzić 
do tem straszniejszej zemsty. Powia- 
dam ci jednak, że to jest zbytecznem! 
Nawet bez tego podjudzania krew bu- 
rzy się we mnie! Dlatego wzywam 
cię, abyś się przyznał, że twierdzenie 
twoje jest tylko czczym wymysłem. 
Bo gdyby było prawdą, to co nawie- 
działeś, starcze, musiałbym oszaleć, bo 
nie byłbym zdolny wymyśleć katuszy, 
któreby byłoby dostateczną pomsta za 
tę niesłychaną zbrodnię. Przyznaj się, 
bo cię na miejscu uśmiercę! 


drzewa i łkał głośno, zasłaniając twarz 
rękami. Mechanicznym ruchem wyjął 
chustkę z kieszeni i ocierał pot, który 
mu wielkiemi, jasnemi kroplami wy- 
stąpił na czoło.  Błędnym wzrokiem 
wpatrywał się w przestrzeń. 


Minęło sporo czasu, zanim zdołał 
ochłonąć. Stopniwo ożywiły mu się 
martwe rysy twarzy, W oczach błys- 
nęło złowrogie przeczucie, 

— Ojcze — powiedział. — Mówisz, 
że książę Sułkowski zamordował nie- 
szczęśliwą moją matkę. Jakiż powód 
mógłby mieć do tego? Wyznaj mi 
prawdę, mój ojcze! Dlaczego książę 
zdradził ze świata nieszczęśliwa moją 
rodzicielkę ? 

To mówiąc Markus, utkwił wzrok 
błyszczący i przenikliwy w starego 
Silbersteina. Starzec opuścił ręce. Na 
to pytanie był już przygotowany, więc 
nie zabrakło mu odpowiedzi. Bo nie 
mógł powiedzieć prawdy, owej strasz- 
nej prawdy, któraby może Markusa 
rzeczywiście doprowadziła do szaleń- 
stwa. Wwpowiedzenie prawdy unie- 
możliwiłoby Markusowi zemstę nad 
księciem. której stary Silberstein prag- 
nął tak gorąco, 


— Cóż ci mam powiedzieć, mój 39” 
nu? — odparł. — Książę nie poprze 
stał na zamordowaniu mojej siomi 
lecz także pozbawił mnie córki. Od A 
wna był on już łajdakiem. W owy 
czasie miał jeszcze brata. Ciężko = 
wyjawić ci prawdę, Markusie! Le 4 
prędzej, czy później musiałbyś 5/% i 
niej dowiedzieć. A więc nie jest az 
wdą, co ci przed chwilą powiedzialem 
gdy mówilśmy o nieboszczce Wa 
matce i o twoim ojcu, W rzeczy > 
stości był twoim ojcem brat księci 
Sułkowskiego. Chciał on żenić a 
uieboszczką twoją matką, c 
tylko żydówką. Nie wiadomo mi. £ 
ślub miał się odbyć, zagranicą, lub 
gdzieindziej. Lecz brat księcia ~ 
kowskiego a zarazem twój ojciec, Nie 
człowiekiem słabego charakteru. * 
mało się więc przestraszył, gdy puy 
szedłeś na świat. i gdy nadszedł RE 
w którym miał dotrzymać przyrzech 
nia danego twojej matce. Więo s 
uczynił? Zwierzył się przed swym A 
tem. No, a ten nie poskąpił mu eat 
liwej rady i pomocy. Najprzód BYE 
dobrocią. Poszedł więc do_ biedre 
mojej siostry i obiecywał jej wie 10% 
sumy pieniędzy odczepnego. Lecz hec 
stra moja nie zgadzała się na to. ił 
książę przyszedł po raz drugi 1 AO 
się wygrażać. Mówił, że miał do E 
wpływów, aby ją z kraju wypędzić E 
żeli nie wyjedzie dobrowolnie. M 
siostra moja pozostała niezłomną. p 
wiła, że chce dochodzić swego praw” 
choćby jej przyszło odnieść się 7 
skargą do samego króla. No, ta 
stało się, co było nieuniknione. 
księcia oddał jej na kwaterę mał dnia 
mek w dolinie Bystrej. Pewnego "g 
siostra moja zginęła. Z początku ice. 
wiadano, że wyjechała za gran GY 
Książe pokazał mi nawet list, er 
jej ręką, w którym żegnała się Z0. 


i prosiła, abym zaopiekował SiE że 
dzieckiem, a więc tobą. Pisała Mal 


jakoby ją książę hojnie wynagr 


— Zdaje mi się, że postąpiłam o 
sądniej, przyjmując pieniądze -— da 
ła w liście -— jak gdybym miała pens 
upierać się przy swej woli i unies? 
śliwić siebie i kochanka, f 

Prosiła mnie wreszcie, abym jej 
szukał i zaręczała, że o sobie dot 
nie będzie, ponieważ uważała S$ 
kobietę zdrożną. w” 

Z początku wierzyłem wszystkiemi? 
co w liście było napisane. Dopier? ., 
źniej, po wielu latach dowiedzć cią- 
się, że list był falsyfikatem, który... 
żę kazał sporządzić za drogie PL. i 
dze. Potem znów minęło lat w celi 
trawa już porosła na tej całej ky” i 
Naraz, przed kilku zaledwie mies'3 


nie 
ysić 


. » e Ą ietd» 
mi, przyszła do mnie jakaś Kor hie 
której ta sprawa była znaną. SEGA i 
mi, żę sumienie nie daje jej SPO”; „ot 


że będąc starą kobietą, mogłaby W. że 


ce umrzeć, Więc opowiedziała udusił 
sam książę Sułkowski sznurem ate 


w owej nocy twoją nieszczęśliwą 
kę, a moją biedną siostrę! platef? 
chciała sobie ulżyć. u 

Ochrypły krzyk przerwał opas 
danie starego Silbersteina. To Man 
tak krzyknął j z zaciśniętemi pieść 
skoczył z miejsca. i bp 

— A ty o tem wszystkiem wiedz aj 
łeś i taiłeś przedemną? — krzy ałeś 
zadyszany. — Nawet nie zaprafi i, 
zemsty za śmierć twojej zamordo d 
nej siostrv i nie chciałeś oddać księ 
ząb za ząb 


(Cino dalszy nastapi} 
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„SIEDEM GROSZY* 


ytów prasowy 


przeci sadem olkregovwgyim w Katowicach © 


„. Poniedziatkowa mzprawa przeciwko bat- 
rż Szaniażystów prasowych, Pielawskiemu, 
ten, zie, Fiszerowi, Tarmawskiemu i Ten- 
aumowi vel Jodłowskiemu przeciągnęła 
z do późnej nocy. Wszyscy oskarżeni nie 
ag się do winy, twierdząc, że są nie- 
nii oraz że ma ławie oskarżenia  zasiedil 
Pr Vnfe z powodu fałszywego oskarżenia. 
któe UChano jednak przeszło 30 świadków, 
rż Tych zeznania były zdruzgocące dla oska- 
pnych, zwłaszcza przeciwko osk. Pielaw- 
emu i Fiszerowi. 
zantażyści przyciskali swe ofiary do muru 
Zdy która z mich nie chciala płacić żąda- 
© okupu bez wszelkich skrupułów nisz- 
szy 9 Sgzystencię ludzkie i w uajbezczelniej- 
Y sposób oczerniano ludzi w wydawanem 
Hez oszustów czasopiśmie „Śląski Głos Pu- 
Zny”, Przeszło 30 świadków opowiadało 
owi niesłychame sposoby, któremi posłu- 
tiwala się banda, Niektórzy świadkowie ze- 
W awali przy drzwiach zamkniętych ze 
ZBlędn na moralność publiczną. 
ak zeznał dr. Wiłlmowski, przed mniej 
a dwoma laty zjawił się w szpitalu miej- 
M osk, Fiszer, który przedstawił się jako 
gą czes Związku Strzeleckiego, i oświadczył, 
cja Dzybył z polecenia osk. Łobody. W trak- 
skie Iozmowy oświadczył Fiszer dr. Wilimow= 
w Emu, że jest w posiadaniu artykułu, który 
ają azie opublikowania mógłby dr. Wilimow- 
zotę u bardzo zaszkodzić. Jest on jednak 
Wans Artykuł ten zniszczyć, s jeże otrzyma 
lan za to 5 tys. zł. Wilimowski 
że wiedział, że jest pr. szantaż, dla 
„Świętego pokoju“ zapropono- 
af im 500 zt. Zgodzono się po dłuższych 
ng ch na 2.500 zł. Z tego otrzymał Fischer 
zł, Łoboda 1500 zł. d 500 zł. Tennen- 
dla osk. Pielawskiego. Wkrótce potem 
się Pielawskj u dr. Wilimowskiego na 
mana noge a Basie wystosował prze- 
dząę o yae skargę o odszkodowanie, twier- 
A Że noga była żle leczona 1 dlatego za- 
mo owal on na płuca. Pozatem dr. Wili- 
vaski, by umiknąć nieprzyjemności, musiał 
wi CER całe wydanie „Śląskiego Głosu Pu- 
go“ 
a Podobnie szantażyści postąpił z dr. Ko- 
Kase Ym, który także zapłacił oszustom kil- 
skes Złotych, wymuszonych przez Pielaw- 
Kaj: Nie mie oni jednak pokój u dr. 
że sj l w finmie „Marticke*, Kun= 
dze pórystychy sposób ił wizytę 
BR. który oczywiście przybył w celach 


lecz 
lam zł 


A Fiszer przedstawił dr. Kun- 
artykul, w którym zarzucono doktoro- 
za szereg najbrudniejszych spraw. Żądał on 
żon czenie“ 3—4 tys. złotych. Der. Kuntze 
towal się w zamiarach oszusta 1 nież 

ke | act a zostałby on poczęstowa- 


wy „Safran osk. Pielawskiego świad- 
Y zeznania innego Świadka. Świadek ten 
my, aa się z Pielawskim o tyle, że polecił 
poco „detektywowi* pilnować swojej 
tóra nie przestrzegała jakoby wierno* 

SA alenak Gdy Pielawski zebra? prze- 
ący żonie Świadka materja? kompromitu= 
sale napisal notatkę i Świadek musiał odtąd 
notatki te wykupywać, gdyż w prze- 
nad ayn razie P. groził mu ich opublikowa- 


oddz fup zdobyli Pielawski £ Fiszer w 
D. ik w Tychach, Zjawili się oni u dyr. 
Promit któremu przedstawili rzekomo kom- 

tujący materjał przeciwko dyr. Gau= 
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Ja jestem 
bo zedsiębiorca pogrze- 
kao PUNKT WIDZE- 

da NIA. 
tow: mu majstra Dra- 
dokta, „Zany chirurg, 
kona M E owi do- 


j Drzy udziale asy- 

` Operacji na ciele 
AJStrowej, 

dwa dni potem 

a yi od- 

pacjentkę, przy- 

, Dratewka wita go 
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Dani 


dokta 


Panie k 

onsyliarzu 
stawi S czeladn k zo- 
Mhie: nas przez za- 
SĄ nie laske bambu- 


lej. — Powiedz mi... 


azowi. Z związku z tem wybrali oni z bro- 
waru około 5-000 zł. 

W podobny sposób Plelawski wyłudził 
większą kwotę od właściciela kabaretu „Lo- 
carno* w Sosnowcu, gdzie posługiwał się 
pewną tancerką, zwolnioną poprzednio z ka- 
baretu. Od kupca Bartla z Król. Huty żądał 
Pielarwski 500 zł., które miały być przezna- 
czone dla kolegi, wydawcy podobnego bru- 
kowca szańntażowego „Wolne Słowo“. W po- 
dobny sposób oskarżeni wyzyskiwali į terory- 
zowali wielu kupców i lekarzy w Woje- 
wództwie Śląskiem i Zagłębiu Dąbrowskiem, 

W czasie tajnej rozprawy zeznawały trzy 


panie, których życie prywatne było oma- 
wiane na szpaltach „Śląskiego Głosu Pu- 
blicznego“. Charakterystyczne Światło na 


działalność bandy rzucił fakt, że w pewnym 
wypadku przedstawiono komuś oszczerczą 
notatkę i zmuszono go do okupu kwotą kil- 
kuset złotych, a następnie ta sama notatka ze 
zmnieniosemłi nazwiskami ukazała się w „Or 
ganio” oszustów. Za zamieszczanie „Sprosto- 
wań'* szantażyści pobierali od 200 do 500 zł. 

Pozatem zeznawali kupcy pp. Bartel i 


Ogorza! s Król. Huty, dyr. katowickiej Kasy 
Chorych, p. Frąckowiak, p. Rozalja Breiten- 
feldówna, |lzydor Fuerstenberz z Będzina, 
urzędnik T=wa Tramwajów Dudek, kupiec p. 
Wieczorek z Król. Huty, restaur. p, Grund- 
mann z Katowic. Wszyscy oni byli ofiarami 
szantażystów, wzgl, usiłowano od nich wy- 
musić większe kwoty. 

Druzgocące dla oskarżonych Pielawskiego 
i Fiszera były zeznania dyr. Frąckowiaka, 
który szantażystów wypędził za drzwi oraz 
świadków Sterna i Fuerstenberga. Świadek 
Fuerstenberg był atakowany i szantażowany 
o 1.000 złotych, a na odczepne zapłacił Pie- 
lawskiemu 6060 zł. Wywiadowca policji Stern 
był świadkiem rozmowy osk, Pielawskiego 
i Fiszera z dr, Stałowskim. Znajdował się w 
sąsiednim pokoju, o czem nie wiedzieli oszu- 
ści. Za wycofanie artykułu, zawierającego 
nieuzasadnione paszkwile na dr. Stałowskiego, 
żądali szantażyści 3.500 zł. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków 
rozprawę przerwano do Środy, godz. 9, w 
którym to dniu przemawiać będzie prokurator 
i obrońcy, 


Echa siraszmeśo mordu w Króż. Hucie 


Sprawca po 5 latach na ławie oskarżonych $ $ 


We wtorek odbyła się w Król. Hucie roz- 
prawa przeciw Janowi Ćwielichowi, któremu 
akt oskarżenia zarzuca mord, dokonany 6-g0 
marcą 1928 r. na osobie Konstancii Bańgowej, 
zamieszkałej w Król. Hucie (ul. Podgórna 5a). 

Mianowicie w piwnicy domu, przy ulicy 
Podgórnej 5a w Król. Hucie, znaleziono wte- 
dy zwłoki właścicielki tego domu. Śledztwo 
wykazało, że zumarła padła ofiarą mordu, 
wskazywały na to Ślady uduszenia | otwarta 
rana na głowie. W mieszkaniu nie znaleziono 
żadnych śladów krwi, Jako domniemanego 
sprawcę aresztowano niejakiego Jana Ćwieli- 
cha, handlarza skórek, który z zamordowaną 
żył w nielegalnem małżeństwie. (Prawowita 
małżonka Ćwielichą wraz z dziećmi przebywa 
stale w Berlinie). Że morderstwa dokonano w 
chęci zysku przypuszczać można z następują- 
cych okoliczności. Ćwielich Jan, zamożny 
człowiek. posiadał w Król. Hucie kamienicę, 
którą przed kilku laty przepisał na w: 


zamordowanej. Widocznie później żałował te- 
go, gdyż usilnie zabiegał o to, by dom ten 
sprzedać, mimo, że już nie był jego własno- 
ścią, Zamordowana, przeczuwając, że w razie 
dojścia do skutku tej tranzakcji nie otrzyma 
gotówki, starała się wszelkiemi siłami umie- 
możliwić sprzedaż domu i na tem tle docho- 
dziło do zatargów pomiędzy nią a Ćwieli- 
chem. 

Po dokonaniu morderstwa, chcąc odsunąć 
od siebie podejrzenie, które mogłoby paść na 
niego z powodu nagłego zniknięcia Bańgowei 
poszukiwał jei u sąsiadów, na których już 
wtedy robił wrażenie człowieka silnie zdener- 
wowanego, a następnego dnia rano znalazł 
sam zamordowaną Bańgową w piwnicy. Ćwie- 
lich do zarzucanego mu czynu nie przyznał 
się. Odpowiada on z walnej stopy. 

W środę w sprawie tej badanych bedzie 
jeszcze szereg świadków i wyrok spodziewa- 
ny jest dopiero wieczorem. 


Osiry. profesi. Sowiciów w Berlinie © 


z powodu wuyysńczzbiemiea Goeringa 


Z Berlina donoszą: 

Mowa premjera pruskiego Goeringa, 
wygłoszona na procesie o podpalenie 
Reichstagu wywołało dwa protesty dy- 
plomatyczne. 
jak i rząd hiszpański upoważniły swych 
berlińskich ambasadorów do interwencji 
w urzędzie spraw zagranicznych, 

Szczególnie ostry jest protest Sowie- 
tów, przesłany rządowi niemieckiemu w 
formie noty. Rząd sowiecki zwraca się 
przedewszystkiem przeciwko uwadze 
Goeringa, iż wolałby, aby Rosjanie zapla- 


= 80 -= 


tutaj opuszczony przez wszystkich? Ach. moje ble- 
dne, drogie dziecię — kto wie, gdzie mamusia teraz 


Dzieci spoważniały, gdy ujrzały ojca płaczące- 
Janusz, który ciągle jeszcze pozostawał pod 
wrażeniem poezji, daremnie starał się zwalczyć u- 
czucie rozrzewnienia i żalu. Szlochanie wstrząsało 
jego postacią. 
Nie zauważył też, jak przed chwila otwarły się 
drzwi. Stary Andrzej, który miał zwyczaj zaglądać 
do pana co jakiś czas stał w progu i spoglądał zdu- 
miony na małą grupę. 
Przybliżył się do niej, sam walcząc ze łzami, 
— Panie hrabio — drogi. kochany panie hra- 
bio! — prosił. Niechże pan się opanuje! 
Dał znak Annie, która tymczasem przyszła za 
dziećini, żeby je zabrała; dziecj poszły za nią, ale 
długo oglądały się z trwogą na oica. 
Gdy się drzwi za nimi zamknęły, 
potrząsnał głową z niechęcią. 
Cóż to za porządki, — mruknął — jak można 
było zostawić pana hrabiego samego? 
Janusz, który się tymczasem uspokoił, zaczął 
go łagodzić. 
— Nie gniewaj się, Andrzeju — baronównę od- 
wołano stąd. Jej pokojówka pozostała przy mnie 
i czytała mi książkę. 
Zatrzymał się. Zdawało się, że rozrzewnienie 
opannie go na nowo. 
— Znasz ją zapewne — Andrzeju — ciągnął da- 
co ona właściwie za iedna? 
Stary shojrzał na swego pana ze zdziwieniem. 
— Kto? Klara? 


Zarówno rząd sowiecki, 


stary sługa 


cili raczej swoje weksle. Nota zapytuje 
rząd niemiecki, czy zgadza się z tem 
oświadczeniem pruskiego premiera. Da- 
lej nota zwraca uwagę na fakt, iż na py- 
tanie Dymitrowa, czy wiadome mu jest, 
iż komunizm opanował jedną szóstą 
Świata, Goering odpowiedział: niestety, 
Również i inne wyrażenia Goeringa w 
stosunku do komunizmu wywołują obu 
rzenie rządu sowieckiego. Rząd so- 
wiecki nie wyciąga z nich jednak oficjal- 
nych konsekwencyj, gdyż zostały one 
pominięte w urzędowym protokóle. Nota 
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cją.. 


nji do ust. 


— Spróbuję! — rzekł, gdy skończyła. — 
ściwie to brzydki podstęp; ja jednak potrzebuję pie- 
niądze. Gdyśmy raz zaczęli ten handel, jedna nie- 
godziwość mniej, czy więcej, nie znaczy nic. 

Wziął z krzesła kapelusz i podniósł rękę Sydo- 


Str. 5 


$irzały złedziejaszk 
do policjania 


Sąd Apelacyjny w Krakowie rozpatry* 
wał sprawę Antoniego Opioły, lat 38, 
m wyrobnika z Łapanowa, oskarżocego O 
to, że w zamiarze zabicia posterunkowe» 
go dał do niego z odległości paru kro- 
ków kilka strzałów z ostro nabago re- 
wolweru, jednak na szczęście chybił. 

Ponadto Opioła oskarżony jest o to, 
że w latach 1931-32 na przestrzeni Kra- 
ków — Bochnia dopuszczał się w wago= 
nach szeregu kradzieży, a to 157 walizek. 

Sąd Okręg: wy w Krakowie skazał go 
na łączrą karę S-letnlezo więzłenia. Sad 
Apelacyjny po przesłuchaniu kiiku świad- 
ków — wyrok pierwszej instancji za- 
twierdził. A 


Tragiczny wypadek 
w Kosłuchnie 


Dn. 5 bm. 75-letni Hofman z Miedź- 
nej, p. Pszczyna, bawiąc u szwagra Jana 
Granowskiego, zam. u Jana Sajdoka w 
Miedźnej, i wchodząc na piętro, wpadł do 
otworu, przeznaczonego do podawania 
siana na strych, przyczem odniósł tak cięż- 
kie obrażenia, że, nie odzyskawszy przy” 
tomności, zmart. 


arm 


© 
Sian bczrobocia w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 

Według ostatnich danych, liczba bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w państwowych urzę- 
dach pośrednictwa pracy, wynosiła w sobotę, 
4-go bm. na terenie całego kraju 215.093, a 
na Śląsku 78.466, t. zu. wzrosła w całym kra- 
ju o 3.167, a na Śląsku zmalała (?) o 800 osób. 


© 
W imię sprawiedliwości 


W związku z naszą wiadomością p. t.: 
„Świadek z procesu Maliszów pod zarzu- 
tem krzywoprzysięstwa?”, proszeni je- 


steśmy o wyjaśnienie, że słuchany w tym 
procesie Jako Świadek p. Watoła, fotograf 
z Mikołowa, złożył swe zeznania zgo- 
dnie z sumieniem i w związku z tem iego 
zeznaniem nie miał ami też niema żadnych 
dochodzeń. i 


reasumuje jednakże, iż całość mowy 
Goeringa w dotkliwy sposób rani uczucia 
sowieckie, 

W kołach sowieckich mówi się wy- 
raźnie, że wSpółpraca z Niemcami Za- 
równo pod względem politycznym, jak i 
gospodarczym stała się niemożliwa i, że 
rząd sowiecki będzie musiał współpracę 
tę zastąpić nawiązaniem ściślejszego kon- 
taktu z innemi państwami, przedewszyst- 
kiem z Polską i Francją, 

Wręczenie noty sowieckiej ministro- 
wi Neurathowi ma dokonać w środę 
osobiście ambasador rosyjski w Berlinie 
Chinczuk. 


HH — 


Powoli jednak zaczął się godzić z jej propozy- 


Wta- 


— Znowu miałem sposobność podziwiać- mą- 
drość pani. Tak, tak — pani Ewo! 


Mężczyzna nie 


byłby nigdy wpadł na taką djabelską, a jednak tak 


prostą myśl! Do widzenia więc! Bardzo prędko u- 
słyszy pani o mnie. 

Sydonja, która go wyprowadzała, 
upomnieć, by podobne wizyty, 
powtarzały się już w przyszłości. 


chciała go 
jak dzisiejsza, nie 


Słowa zamarły jej jednak na ustach. 


Zaledwie bowiem Wolecki otworzył drzwi, gdy 
wzrok jego padł na Olgę, która stała w przedpoko- 
ju i niemniej przeraziła się ukazaniem Woleckiego, 
jak baronówna i on jej widokiem. 

Czy Wolecki ją poznał? Nie, bo ną szczeście dla 
Olgi był zbyt zmieszany. by przyjrzeć się jej bli- 


żej. Jak szalony wybiegł z willi. 
Sydonia źle sobie wytłumaczyła zmieszanie 
Olgi. Wyszła z pokoju i spojrzała na nią z gniewem. 


— Ach! Bezczelna dziewczyno! — sykneła. — 


Złapałam cię na podsłuchiwaniu. Czemu stoisz jak 
malowana i patrzysz ha mnie swemii gluniemi oczy- 
ma? Zapakuj natychmiast swoje rzeczy i wynoś slę 


natychmiast z willi. 


. Fapeeor as eaman 


Aresztowanie redaktorów 


zawieszonych pism w Gdańska 
i Z Qdańska domoszą: i 

Na zarządzenie prez. Rawschninga os£łzo- 
mo w areszcie ochrosmym naczelnych redak- 
torów | dyrektorów zawieszonych wydaw- 
nictw „Dewtsche  Lamdeszeltmz* 1 „Danz. 
Volksstimme" za to, że złożyli Wys. Komi- 
sarzowi Ligi Narodów skargi, powołujące się 
na niekonstytucyjność zarządzeń policyjnych 
w stosunku do ich wydawnictw. 


Znaczki podaikowe 
od uboju bydła 


* Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo Skarbu zamierza wprowa- 
dzić dia opłacenia nowo-nałożonych po- 
datków od uboju bydła specjalne Znacz- 
ki podatkowe, za pomocą których po- 
datek ten będzie ułszczany. Znaczki te 
mają być przydzielane przez minister- 
stwo gminom, prowadzącym rzeźnie, 


Starcia w Nowym Jorku 


Z Nowego Jorku domoszą: 

_ "W dzień wyborów burmistrza Nowego 
Jorku doszło do krwawych bójek i starć 
pomiędzy zwalczającyni się zwolennika- 
mi poszczególnych kandydatów. Są nimi 
dotychczasowy burmistrz Nowego Jorku, 
O'Brien, republikanin McKee, urodzony 
we Włoszech, Dalagardia i dwu kandy- 
datów żydowskich. 


Austrja karze 
za obraze Hitlera 


Z Wiednia donoszą: 

' Jak donosi z Gracu niemiecka agencja 
„Telegraphen-Union", stojąca blisko rzą- 
du Hitlera, odpowiedzialny redaktor „Ar- 
beiterwilie”, naczelnego organu socjal-de- 
mokratycznego w Styrji, został skazany 
przez dyrekcję policji na grzywnę w 
kwocie 200 szylinzów | zwrot kosztów 
postępowania karnego z powodu obrazy 
prezydenta Rzeszy Hindenburga i kanc- 
lerza Hitlera, 


8-letnia matka 


W jednej z londyńskich gazet lekarskich 
pojawiła się wiadomość lekarza z Delhi, w 
Indjach, że płelęgnował on tam ósmioletnią 
matkę. Dziecko przy urodzeniu ważyło 4 
tunty 1 było zupełnie normalne, Jak wiadomo 
w lIndjach zwłązki małżeńskie zawierane Są 
pomiędzy dziećmi nawet, czemu rząd brytyi- 
ski się sprzeciwia, ale narazie jest bezsilny, 


£itwinow 
przybył do Ameryki 
Z Nowego Jorku donoszą: 
We wtorek w południe przybył da 
Nowego Jorku sowiecki komisarz dla 
spr. zagr. Litwinow w towarzystwie 
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GROSZY 


Nr. 309 — B. 11. 33. È 


Wykonanie wyroku tylko za zgodą skazanego 


Niezwylicły zwyczaj ma wyspie Bali == 


Na wschód od wyspy Jawy, oddzielo- 
na od niej płytką cieśniną, leży wyspa 
wulkaniczna Bali, obejmująca 5.808 klim. 
kwadratowych, a zajęta przez Holendrów 
faktycznie dopiero w r. 1845, gdy zbudo- 
waii na północno-zachodniem jej wybrze- 
Żu, w zatoce Badung, pierwsze owe osie- 
die. Minęło jednak lat jeszcze kilka za- 
nim nowi władcy wyspy zdołali ujarz- 
mić ostatecznie rosłych, silnych i bitnych 
jei mieszkańców rasy malajskiej, słyn- 
nych zwłaszcza z wyrobu broni, 


Razem z sąsiednią wyspą Lombok, 
Bali stanowi oddzielną rezydencję (pro- 
wincię) Indyj holenderskich, pod kierow- 
nicrwem rezydenta, sprawującego rządy 
bezpośrednie nad częścią wyspy, stano- 
wiącą terytorjum holenderskie, a pośre- 
dnio nad resztą wyspy, tworzącą księ- 
stewka Klung Lung, Bnaglji, Menguf, Ba- 
dung i Tabanan. 

Państwom tym, Holendrzy pozostawili 
autonomię zupełną, nie wtrącając się do 
ich ustroju społecznego, w którym panu- 


Zapowiedź ostrej wa! 


ki © 


© z wrogami wewneirznymi Amgeiljā 


Z Wiednia donoszą: 

Polityka wewnętrzna Austrii wchodzi 
w _ okres rozstrzygający. Katolicka 
„Reichspost*, komentując zapowiedziane 
przez kanclerza  Dollfussa skończenie 
„polityki tolerancji“ wobec tych, którzy 
nie ustosunkowali się pozytywnie do 
państwowości austrjackiej, stwierdza, że 


pozostawienie dotychczasowego stanu 
rzeczy byłoby szaleństwem, albowiem 
oznaczałoby trzymania wroga we wła- 
snym obozie } opłacanie go za to, że 
rozsadzą państwo od wewnątrz. „Czyst- 
kę“ odczują dotkliwie hitlerowcy głównie 
w Karyntjj i Styrjł, 


w 
Z bykowcem w reku na młodego pana 


Niecedzienńe zajście na weselu w Kosluchnie SZ=== 


W dn. 5 bm. o północy powstała w 
domu weselnym Teodora Czupryny w 
Kostuchnie - Piotrowicach bójka, wskutek 
wtargnięcia do domu brata Teodora, Wil- 
helma Czupryny, który bykowcem chciał 
pobić swego brata. Wilhelma Cz. zdo- 
łano jednak wyrzucić z domu weselnego, 
wobec czego ukrył się on w ciemnym ko- 
rytarzu. 

W pewnej chwih, gdy jeden z gości 
weselnych, Jan Dzłubany, zamierzał udać 


się do domu, Czupryna Wilhelm uderzył 
go silnie w głowę tępem narzędziem, tak, 
że Dz. utracił chwilowo przytomność. 

W tej samej chwili jeden z gości we- 
selmych wystrzelił z straszaka, przyczy- 
niając się w ten sposób do zlikwidowania 
powstałej bójki. W toku dochodzeń na 
miejscu ustalono; że Wilhelm Cz. chciał 
się zemścić na bracie swym  Teodorze 
i tylko przez pomyłkę uderzył w głowę 
Dziubanego. 


14 
Ucięfy karabin w walizie złoczeńców 


=== Spoikanie policji z włamywaczami w Krakowie 


4 bm. nad ranem dwóch patrolujących 
posterunkowych na ul. Fabrycznej w 
Krakowie, napotkało 2 osobników, niosą- 


swej żony oraz sztabu współpracowni- 
ków. Litwinow pociągiem wyjedzie 
do Waszyngtonu. We środę wieczór 
odbędzie się obiad w Białym Domu na 
cześć Litwinowa. Pierwsze rozmowy 
z Litwinowem prowadzić będzie se- 
kretarz stanu Hull, które trwać będą 
do piątku. Następnie Litwinow odbę- 
dzie rozmowy z Rooseveltem. 


TU WYCIĄĆ! 


cych wałlzkę, Ponieważ osobnicy ci wy- 
dawali się podejrzani, poster. zażądali 
okazania zawartości walizki, 

Jeden z osobników otworzył walizkę, 
okazując klucz do śrub, zaś drugi począł 
ucieikać, W pościgu za uciekającym, 
posterunkowy dał strzał ostrzegawczy, 
jednak osobnik zdołał zbiec. Drugim 
okazał się Stanisław Mendrek, robotnik, 
lat 20, zam. w Kocmyrzowie. W waliz- 
ce oprócz kilku narazędzi do włamania 
znajdował się ucięty karabin „Mannli- 
cher” co do którego Mendrek mie mógł 
dać żadnych wyjaśnień, 

Mendrka zatrzymano, a za towarzy- 
szem jego wszczęto poszukiwania. 


= p- 


je dotychczas podział na kasty, zdyż s 
wyspie tej utrzymał się jeszcze bram” 
nizm. który zniknął już na innych WY 
spach Sundajskich, jak np. na sasiedie” 
Jawie. ani też do ich praw, któremi m 
czycy rządzą się od czasów niepaim 
nych. ` 3 
A według tych praw i pisanych i a 
czajowych zabójstwo, popełnione na 
w tym szczególnym szale krwawym Tue 
„amok“, tak często występującym U. iy 
dów rasy malajskiej, a którym ogarmę 3 
człowiek rzuca się z bronią w po = 
wszystkie spotykane osoby, karane 
śmiercią. a= 
Conrawda dzisiaj każdy wyrok i 
ci musi być potwierdzony przez rezydoji 
ta holenderskiego, niemniej jednak WYM: 
takie są wykonywane. I tu wyst? 
jedyny w swoim rodzaju, święcie P 
strzegany zwyczaj, a mianowącie: WY e 
może być wykonany tylko za zgodą SS% 
zanego. W dniu egzekucji, skazaniec ej 
wsze odziany w nieskalanie białą szatć 
obficie przybrany kwiatami, prowadza 
jest na miejsce stracenia. Bywa s 
zwykle pole, na którem odbywa się pad, 
nie ciał zmarłych Balijiczyków. Tam 
czytany jest głośno wyrok, poczem 4y 
dowy wykonawca wyroku, mając , ki 
tknięty za pasem „kris“, t. i. krót 
miecz malajski, podchodzi do skazańca $ 
oświadcza głosem donośnym, aby WSZY 
scy mogli go słyszeć: z 
— Zabijam cię nie dlatego, abym miał 
złość względem ciebie, ale na mocy “=, 
roku wydanego. Jeżeli jednak nie uira 
lisz mi swego pozwolenia, nie dokona” 
mezo czynu, choćby nawet był najstusż 
nie:szy. 
A na to skazaniec odpowiada: 
— Spełnij swój obowiązek! - dę 
Ręka wykonawcy wyroku podnosi 5* 
błyskawicznie, kris połyskuje w jaskt* 
wych promieniach słonecznych i po j 
M ostrze jego zagłębia się w piersi SI 
zańca, który przez ten czas nie drm 
nawet. ia 
I nigdy nle ma potrzeby powtórzówą 
cłosu. pti yu 
Pochodzenie tego dziwnego rytua 
okryte jest mgłą wieków. I nikt nie IŚ 
w możności powiedzieć, kiedy i dlaczeg? 
powstał. Ale też nikt nigdy nie słyszć” 
aby skazaniec odmówił katową swego Pii 
zwolenia. I nikt nie zastanowił się M” 
wet, coby się stało, gdyby skazaniec 0K% 
zał się tak hardym i nieszanującym ua 
dycji, że odmówiłby pozwolenia, praw. 
bowiem Balijczyków nie przewiduje tê 
kiej możliwości, 
Czy nie ciekawy to objaw dla etn® 
grafa? ga 
Dodajmy, że wpływ Indostanm sięga “i 
wyspie Bati pierwszych wieków ery " 
szej i że prawdopodobnie nazwa WY A 
pochodzi od wyrazu sanskryckiego „b 
lin“, znaczącego: „mocny“. 


Humor 


« Olga prawłe straciła przytomność ze strachu. 
Załamawszy ręce przysięgała Sydonii ze łzami w 
oczach, że była niewinna. Nie słyszała ani słówka 
z rozmowy, prowadzonej 'w buduarze. 

Daremnie jednak usprawiedłiwiała sle. Baro- 
nówma nie ufała jej. Możliwą było rzeczą, że Klara 
kłamała i dlatego musiała się stanowczo wynieść 
z domu. Nową pokojówkę mogła mieć każdej chwili. 


— Będzie tak, jak powiedziałam! — zawołała 
gniewnie. — Nie pokazuj mi się więcej na oczy! 

Olga udała się więc do swej skromnej izdebki 
l poczęła pakować swe rzeczy, płacząc przytem roz= 
dzierająco. Nie minęło jeszcze pół godziny, jak była 
pełna najlepszych nadziei, ponieważ przekonała się, 
że serce Janusza ciągle jeszcze do niel należy — a 
teraz musi opuszczać willę, do której z takim trudem 
„dostała się, by być blisko ukochanego męża i dzie- 
cil Co znaczyła jednak obecność Woleckiego w tym 
domu? Co łączyło go z baronówną? 


Dopiero teraz pytania te zrodziły się w umy- 
śle Olgi. 

Czy nie było je] obowiązkiem pozostać na miej- 
scu. by się przekonać, co się działo w zamku? Czy 
nie powinna czuwać nad bezpieczeństwem Janusza? 

Jakże to jednak było możliwe? Woli baronów= 
ny nic można się było sprzeciwiać. 

Łzy popłynęły nanowo po jei policzkach. Opu- 
Śściła ręce bezradnie i opuściła głowę na piersi. 

Wtem cóż to? Usłyszała nagle, że drzwi się 
„otwierają i ktoś staje za nią. Gdy się odwróciła, na 
twarzy jej odbiło się wielkie zdziwienie, kj 


Był to stary Andrzej, który kładąc palec na 
swych ustach stanął przed nią z niezwykle tajem- 
niczą miną. 


ROZDZIAŁ IX, 5 
"©" PRZYJACIEL. 

Długą, długą chwilę Janusz z głową opartą na 
dłoniach rozmyślał nad smutnemi wierszami, które 
mu przeczytała Olga; nie zauważyła, jak z oczu pos 
częły mu płynąć łzy. 

Wnet jednak oprzytommiał. Jakże łatwo dał się 
unieść słabości i to w obecności kobiety obcej, po- 
kojówki! 

Gdy jednak zaczął uważnie madsłuchiwać 1 
wreszcie wymienił nieśmiało jej imię, przekonał się, 
że Klary nie było już w pokoju. 

Co za delikatność! Oddaliła się, by mógł pozo- 
stać sam ze swym serdecznym bólem. 

Wtem ozwały się radosne głosy dziecięce. Staś 
i Zosia wpadli przez taras do pokoju. Nieśli w ma- 
łych swych rączkach pełno kwiatów i traw, które 
zerwali w parku. Z głośnemi okrzykami radości zło- 
żyli ten wonny podarunek na kołanach oica. 

Zasia zabrała jednak część kwiatów. 

— Te kwiatki zaniosę mamusi! — rzekła. — 
Tatusiu, czy to prawda, co Anna — stara ich niań- 
ka — mówiła, że mamusia jest teraz aniołkiem u 
Bozi i ma duże złote skrzydła? Ja także chcę iść 
do nieba, do Bozi! 

Janusz przytulił serdecznie dziecko do piersi. 
Z oczu jego znowu popłynęły łzy. 

— Chcesz zostawić tatusia samego? — wyjakał 
głosem zdławionym łzami. — Więc ja mam zostać 


SPOSÓB NA BEZ- 
ROBOCIE. 

=; Mam doskonały Sp 
sób na to, aby ala 
bezrobotnych przes 
się powiększać, a 

— Co to za sposód I za 

m Nie rejestrować 
wych bezrobotnych. 


Z WYKŁADÓW Ro% 
TARGNIONEGO UC 
NEGO. pa 
Domy na odludzit lês 
bią niemiłe wraże 
diaetgo nie buduje jo” 
nikt nigdy na oŻY 
nych ulicach. 


w 
Rozdawanie podarkó 
na Boże Narodzeme "g 
powstało, jak mów 2 „el 
piatym wieku j i y* 
ery, lecz znane 
ło za czasów Sardat?” 
pala. 


2 mi 

Buty z  cholewó, 

znane były od prahi go 

rycznych czasów, TA 

dowodem Italja, +05 

miała i ma formę Ù" 
* 


Panom akademiko 
zdaje się, że coś e 
dzą, a ja panom |» 
mikom powiem, ŻE yet 
nowię akademicy M” 
tego nie wiedzą, ŻE 
nie wiedzą. 


© 


„SIEDEM GROSZY" | 


ULEU 


Str. 2 ; 


Z reci ostatmiego I decydującego meczu © 
bm, mistrzowski, w Krakowie w dniu 12 
„Orbi Za kier. „Ruchu“ wraz z P. B. P. 
wody wycieczkę do Krakowa na pow. Za» 

Y osobnym pociągiem, pod hasłem „Ruch 

Sl być mistrzem Ligi". Cena biletu tam i 
a WTOtem wynosi 4,50 zł. Wstęp na boisko 
A ml ulgowy za | zł. Pocąg ten wyjeżdża 
K dajduk rano o godz. 8,40 | wraca znów do 
niech o godz. 19,08. Postój ma w abu kie- 
sło, ah w Katowicach, Szopienicach | Mye 
nwicach. Bilety już można nabyć w biurze 
skacz . Rynek przy ul. Pocztowej, Katowi- 
ni tel, 8-72. Pozatem przyjmuje dla zachod- 

I części okręgu zgłoszenia sekretariat Ru- 
W lokalu klubowym „Pod białym Orłem" 


Przy ul. t6-g0 Lipca 17, Hajduki W. tel. 12-97, 
1576 skład obuwia Frey, ul. Kościelna, tel. 


Codziennie do piątku (10 b. m, godz. 13). 

rzęcjiwko wyznaczonymu na pow. zawo- 

R, sędziemu p. Kurzweilowi, założył zarząd 
achu protest, starając się równocześnie 
Odnić kwestję tą z Cracovią. 

ly 75 Odbędzie się dla fgowej drużyny tek- 
treningowy mecz z K. S. Haller Kochtowt- 

ła Na własnem boisku o godz, 1430 w celu 

Srania nowej trójki ataku, 

’ ub, tygodniu odbyło ste skromne po- 

ró anie gracza ligowego Karka Trzewisza, 
ty odjechał do wojska. Ruch wysłał do 


Tepa 
O0 TUOD 


bori w Zagłębin Dabrowskiem 


WARTA — VIKTORJA 1:1. 

by wody koleżeńskie tych drużyn, którę ode 
J się w ubiegłą niedzielę na boisku TAZ 

ma o Wiercm, oslabionej drużynie Warty przy” 

Dod wynik remisowy, Z uznaniem należy 

któ, PIĆ wysiłki | pracę całego zarządu, 

me W stosunkowo krótkim czasie zdołał 

dlug SanizowaĆ drużynę, spłacić częściowo 

Ww. rez zakontraktować kilka meczów, 

kimea wodach niedzielnych odznaczyli się: 
atkowski, Sninak, Marcisz | Pasierbtński. 
„PKS. GOŁONÓG — CIOŁÓWKA 3:0. 

| zawodach koleżeńskich RKS, 

Alnęgo rywala w stosunku 3:0. 

W BRYGADA — SKS. 6:0, 

toe Strzymnżeszycach miejscowe-  dmiżyny 

wys Tezy koleżeński mecz, który  przymiósł 

18 zwycięstwo Brygadzie, 

J NOWINKI PIŁKARSKIE. 

nen, X Się dowiadujemy, na niedzielnem wał- 

koła zebraniu Podokręgu w Dąbrowie pewne 

dat Sportowe mają wysunąć jeszcze kandy- 
UTĘ p, Zielińskiego na prezesa Podokręgu, 

uin * Stadjonie Policyjnego KS. w Sosnowcu 
© niepogody prowadzone są prace budoe 
boiska dla gier ruchowych. 

chy CÀ Hokejowa Policyjnego KS, po sur 

Bocni treningach, w przyszłym tygodniu roze 

wię 


Tok 


e Bajki na sztucznym o w Kato 
«1 to przygotowania do mustrzost 
kokejowycji? przyg w 


Lokal Podokręgm przeniesiony zostal do 
dzina? przy ul, Koltątaja 23, IH p. w Bę- 


Sport w Czechosłowacji 


PKS, POLONIA, KARWINA — MISTRZEM 
w C. 2E, 

tirem dziele rozstrzygnięto, kto będzie mł- 

tożn n jesiennego koła cieszyńskiej żupy piłki 

Strzepy yły trzy możliwości, mianowicie mie 

ws," Mógł zostać Meteor, który był na pier- 


wielkie miejscu według przedostatniego koła, 
a 


wał, dzielne rozgrywki mistrzowskie odby- 
dopro $i¢ pod znakiem zdenerwowania, które 
br = R do wielcę niesportowych wy- 
teop > Zwłaszcza na meczu Orlova — Me- 
zia, Onlowei, gdzie publiczność czynnie 
aly „ażyła sędziego. Losy mistrza ważyły 
VA ph rlowej i w Nowym Bowuniinie. Urto- 
ly, Q onata Meteor | szanse jej się poprawie 
Nades ackiwano tylko wyniku z Bogum na. 
nie zaa „Wiadomość, że Polonia zdecydowa- 
Drzęż yciężyła nad AFK Nowy Bohumón, a 
Szyk stałą się mistrzem jesiennego koła cie- 
wym ki żupy. Polonia ma w wyniku końco- 
Dinktóni punktów, Również SK Orlova ma 13 
we a ale ma gorszy stosunek bramek, 
Biesy” na na drugiem miejscu. Na trzeciem 
tynn Zostal Meteor, Dalej nastepuląa: SK 
Suchą gi, SK Frysztat, AFK Bogumin, AFK 
Wani Odra Pudłów i SK Czeski Cieszyn. 
Bajon, poszczególnych meczów: 
$k Maa — AFK Nowy Bogumin 5:1 (0:1) 
€teor, Orłowa — SK Orlova. Orłowa 
SK 2:1 (0:0) 
Czy. [TZYniec — AFK Sucha 2:1 (1:0) 
Oski Cieszyn — Odra, Pudłów 2:1 (1:1) 
Doisku w Orłowej zapowiadano na 
zebranie sportowców. na  którem 


SK 


bęgzztek 
Z pry a Wiane stosunki w cieszyńskie! żupie. 
Ortop o 7tneZ0 źródła dowadwemy się, Że 
Mistro, ma zamiar protestować przeciwko 
Poloni ovom, a głównie przeciwko uznaniu 
nią + Mistrzem, gdyż według je) twierdze- 
3twa "zej gracze Polonii nie maja obywatel- 
Czechosłowackiezo. 


odnośnego Dowództwa prośbą © wylątkowe 
udzielenie mu urlopu na mecz z Cracovią. 
Czy przyjedzie — zobaczymy. 

Sekcja hokejowa rozpoczęła już swój tre- 
ning suchy, i oczekuję otwarcia sztucznego 
toru lodowego w Katowicach, gdzie zamierza 
urządzać treningi 2 razy w tyzodniu, Kierow- 


naniięslacyjny udział saori Śląskie 


POPULARNY DO KRAKOWA NA MECZ „RUCH' - „CRACOVIA“ 


LIG 


nfelem i instruktorem tej sekcji jest p. Josz- 


ky. 

Kontuzjonowany gracz ligowy Gwóźdź 
znajduje się w szpitalu hutniczym w Hajdu- 
kach pod specjalną opieką p. dr. Curtiusa, 
który rokuje wyzdrowienie dopiero po 2 mie- 
siącach. 


W uroczystościach Święta Jiepodieśłości 


Komitet organizacyjny Święta Niepodległo. 
i w porozumieniu ze Śl. Wojew. Kom. i 
PW. ustalił następujący program obchodu 
Święta dla uczestników orzanizacyj sporto- 
wych w Katowicach. 

Sobota, dnia 11, 11. 1933 r. godz, 9 min. 30 
mabożeńsiwo w kościele gannizonowym w 
którem wezmą udział tylko delegacje związ 
ków okręgowych, od 10 — 10 nun. 20: Zbiór- 
ka członków klubów  organizacyj | towae 
rzystw z przedstawicielami na  dziedzincu 
Szkoły Policyjnej przy ul. Bartosza Głowac” 
kiego, — w miejscu, gdzie ma stanąć w przy- 
szłym roku Dem Sportowy. W tym czasie 
według dyrektyw gospodarza placu p, Nad- 
komisarza Piechaczka ustawiają się organiza- 
oje sportowe ną miejscach wyznaczonych na 
dziedzińcu, względnie na ulicy Bartosza Gło- 
wackie'qo0, 

Śląski Kiub Motocyklowy, Kolejowy Klub 
Motocyklowy i Klub Motocyklowy Mysto- 
wice ustawiają się z maszynami na ulicy Po- 
nłatowskiego przed szkołą policyjną. Godz. 
10 min, 40 przegląd przez Komendamta Okr. 
Ośrodka W. F, w Katowicach, por, Kasprzyka 


Artura jako Komendanta całości. Godz. 10 
min. 55 raport por. Kasprzyka. Godz. 11 min.5 
przemówienie Pana Wojewody do organizą- 
cyj sportowych i wręczenie nagrody POS, 
Okręgowemu Ośrodkowi W. F, w Katowicach 
za zdobycie największej ilości POS, w roku 
1932. Godz. 11 min. 15 ustawienie się wszy” 
stkich organizacyj sportowych do defilady. 
Godz. 11 min. 20 odmarsz i połączenie się z8 
Stowarzyszeniami półwojskowemi do defi- 
lady, Defilada na rynku i rozwiązanie poe 
chodu na Placu Wolności. 

Komitet apeluje do wszystkich pp. kie 
rowników sportowych, jak również członków 
klubów i stowarzyszeń o dołożenie starań, 
aby uroczystość polskiego sportu śląskiego 
wypadła tak pod względem ilościowym jak i 
dekoracyjnym możliwie jaknajlepiej. W tym 
oglu odbędzie się w dniu 9 bm, (czwartek) o 
godzinie 18 w Okr, Ośrodku WP. w Katowi- 
cach. ul, Jana 14 I p. konferencja porozumie- 
wawczą delegatów wszystkich towarzystw i 
klubów sportowych, celem ustalenią porząd- 
ku organizacyj, biorących udział w pocho- 
dzie itp. 


„Polonja“ Bydgoszcz - „Olimpia (Grudziądz) w boksie 0:8 


„Połonia”, najruchliwszy zespół plęśc'arski 
Bydgoszczy po meczu z „Pepege“ sprowadził 
„Olimpię -z (dziana, z którą po żywych 
walkach uzyskał wynik 8:8. Sędziował w 
ringu p. Lewicki. Techniczne wyniki spotkań: 

W. pap.: Petryga (Pol.) po zażartej wal- 
ce bile na puikty Arentowicza (Ol.) na pumk- 
ty. Nowakowski (Ol.) w mmszej, dzięki cel- 
miejszym ciosom zwyciężył na punkty Czaj- 
kowsktego (Pol). Kog.: Talpa (01) — Tyk- 
wiński (Pol.). Mimo sme} przewagi gościa, 
sędzia ogłosił wynik remisowy. W piórkowej: 


Wróblewski (O1.) b. wicemistrz Polski, me- 
łatwą mat przeprawę ze Stubbem JI (Pol.). 
Lekka; Sworowski (Ol.) — Nowicki  (Pol.). 
Przyznane zwycięstwo punktowe N„ krzywe 
dzi trochę S$. Wynik remisowy byłby spra- 
wiedliwszy. Półśr,: Zaremba (01) — Luczak 
(Pol.). Wygrał na punkty Zaremba. W śred- 
miej: Szepliński (Ol) i Stubbe I (Pol.), po 
równej walce osągnęi wynik remisowy, W 
półc.: Piotrowski (Ól.) poddał się po pierw- 
szej mumdzie Puszczykowskiemu, 


14 


5 
Saor? na S'esYu 


CIEŻKA ATLETYKA NA ŚLĄSKU. 

Rozegrane onegdaj zawody w zapasach | 
podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo druży= 
nowe Śląska pomiędzy Tow. Gimn, Sokół H. 
Katowice przeciw drużynie K. S. Naprzód 
Łagiewniki w zapasach a pomiędzy Tow. 
Gimn. Sokół JL. Katowice przeciw Tow. Atl 
Lurich „08“ Siemianowice w podnoszeniu C'ęe 
żarów na sali p. Kozy w Bogmcicach, nale» 
Żeły do interesujących. Walki staly na wyso- 
kim poziomie technicznym, Wiele jednak szko- 
dziła zawodnikom nie zagrzana sala. Druży= 
na Tow. Gimn, Sokół II. Katowice odniosła 
nad obydwoma drużynami zwycięstwo, w za- 
pasach w stosunku 13:6 pkt. i w podnoszeniu 
ciężarów w stosunku 2575 do 2215 ft, Sędzia 
p. Cichoń wywiązał się ku ogólnemu zado- 
woleniu. 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
LIGI ŚLĄSKIEJ, 

Gier Pkt. Bram. 
1. Śląsk Świętochłowice 75140 2720:,3 
2. 06 Katowice 7 9 20:13 
3. K. S$. Dąb 3 6 10:3 
4LF. C 5 6 10: 9 
5. Czami Chropaczów 5 6 11:14 
6. A. K. S. Król Huta 6 5 21:13 
7.K S. Chorzów 6 5 17:25 
8. BBSV. Bielsko 4 4 17:25 
9, Orzeł Wełnowiec 5 2 10:16 
10. Słowian Katowice 7 1 10:22 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KLASY A, GR. III. 
Gier Pkt. Bram. 


1. Wawel Nowa Wieś 7 itl 25: 3 
2. Zgoda Bielszowice 7 9 12:10 
3. Slawia Ruda 6 8 BaT 
4. Pogoń Nowy Bytom © 8 9: 4 
5. Odra Szarlej 5 5 6:11 
6. 1. K. 5. Tarn, Góry 6 5 13: 9 
7. Naprzód Ruda 7 5 14:15 
8. Kresy Król. Huta 7 4 11:15 
9. Siles'a Łagiewniki 7 3 9:27 
10. Haller W. Hajduki 1 0 1; 6 


AMATORSKI KLUB PING-PONGOWY MY- 
SŁOWICE — „JEDNOŚĆ“ 8:1 
Poszczególne wyniki (single): Ćmok (A. K. 
P. M.) — Fyrla (Jedność) 21:17 22:24 24:22. 
Waka — Jagu 21:18 21:9. Dubiel — Szy- 
ata NM 31:13 21:10, Włodek — Hani 9:21 


21:16 21:19, Polusik —— Freyer 18:71 21:14, 
24:26, Kosterczyk — Kokoszka 21:17 21:47, 
Górski — Nowak 14:21 23:21 25:23. 

Double: Dubiel, Waluga — Fyra, Jaguś 
21:16 16:21 21:16, Włodek, Górski — Syszka, 
Hanf 16:21 21:14 25:23, Na pierwszem miejscu 
A. K. P. M. 

Na wyróżnienie zasħhiguła: Pyrta t Jaguś z 
„Jedności“ oraz Ćmok, Waluga i abą „doubie* 
z A. K. P. M. Organizacja staba. 


e 
$port w S. JIL. S. 


LIGA SMP. 
SMP, Król. =p Shek Łaziska Średnie 
:0 (1:0 

Spotkanie powyższych drużyn miało die 
obydwu wielkie znaczenie, gdyż chodziło o 
objęcie prowadzenia w tabeli. Atak pokona- 
nych zawiódł w tym dniu fatalnie, Więcej 
szczęścia miał atak gospodarzy, który zdołał 
wyzyskać dwie 2 pośród wielkiej ilości sytua- 
cyj podbramkowych. 

Przez powyższe zwycięstwo Król. Huta 
wysunęła się na pierwsze miejsco, zaś do- 
tychczasowy leader Łaziska musiały nawet 
usiąpić drugie miejsce Orzeszu, które ma 
największe szanse wysunąć się na pierwsze, 
mając dotychczas tyfko 1 punkt stracony 
podczas gdy wymienione SMP. mają po 2 
stracone punkty, 

SMP. ORZESZE — SMP. PANEWNIK 

Drużyna Panewniką nie stanęła do zawo. 
dów, wobec czego sędzia przyznal gospoda- 
room walkover. 

SMP. DZIECKOWICE — 
SMP. BIERUŃ NOWY 2:3 (1:2) 

Gra bardzo interesująca | zacięta aż do 
ostatniej minuty gry. Drużyna mająca więcej 
szczęścia  rozstrzygnęla mecz na swą 
korzyść. 

SMP. MYSŁOWICE — SMP, JANÓW 4:3 

Zespoły pmg-pongowe  wynmenionych 
SMP. rozegrały w niedzielę 5 bm. spotkanie 
przyjacielskie, zakończone zwycięstwem my- 
słowiczan. W singlach wynik był 4:2 dla 
4 Aja zaś trzeci punkt uzyskali goście w 

ublu, 

K, S. „NAPRZÓD"” RUDA POŁUDNIOWA. 

Z powodu zaciągnięcia sekr. do służby 
wojskowej, nastąpiła zmiana. adresu sekreta- 
rjatu K, S. „Naprzód“ Ruda południowa. 

Obecny adres jem: Alfons Marek, Ruda 
poł, u. Piuiiskkego A 


Sport w Wielkopo sce 
„UNJA“ W KOŚCIANIE WESZŁA DO 
KLASY „A“ POZPN, 

Po raz pierwszy w historij piłkarstwa 
Wielkopolskiego udało się drużynie kościań- 
skiej wejść do klasy „A“. Miały, wzgl, mają 
swe drużyny w klasie „A“ obok Poznania — 
Ostrów, Leszno, Rawicz I Gniezno, Obecnie 
dochodzi i Kościan, Ub. niedzieli „Unia* ko- 
ściańska pokonała „Pogoń* z Poznania 5:2 
(2:0). Bramki dla „Unii* padły ze strzałów 
Tworza E. 3 oraz Florczak j Wyrwy po 
jednej, 

„HCP“ — ZWYCIĘŻA REZERWY „WARTY“ 


2:0 (1:0) 

Bramki dla HCP. zdobyli Konopa i Na» 
rożny. „Zieloni“ byli zasileni Fontowi :zęm 
i Pawlakiem z drużyny ligowej, 

NOWE WŁADZE PTW. „POLONIA* 

W POZNANIU, 

1 Odbyte walne zgromadzenie PTW, Polos 
nia w Piwnicy Ratuszowej wybrało nowy za- 
rząd w następującym składzie: prezes p, Noe 
wicki, wiceprezes Kwiątkowksi, wiceprezes II 
Jankowski, sekretarz — Ławniczak, skarbnik 
Paczowski S., protoólant — Urbański, Naczele 
nik I — Giittler, Naczelnik Il — Goss, Radni: 
Mędlewski, Czekała i Hoppel, Komisia rewie 
zvini: Wtorkowski, Kowalski i Poplewski 

yg. 

W niedzielę odbyły się wewnetrzne re» 
gaty, po których nastąpiło wręczenie nagród, 
poczem z okazji zakończenia sezonu Więczo+ 
rek taneczny w przystami ną Rataiach. 

TURNIEJ DRUŻYN POZNAŃSKICH 

W HOKEJU NA TRAWIE, 

, Rozegrany w Poznaniu turniej hokejowy 
między czołowemi drużynami Wielkopolski 
zakończył się spodziewanemi zwycięstwami 
faworytów. Do zawodów stanęły cztery ze» 
społy: „Łechji”, „Warty“, „Bergera“ į „Czar 
nych, Wyniki techniczne pierwszego dnia 
rozgrywek są następujące: 

„Warta* — „Lechia“ 0:2 (0:1) 

Obie drużyny wystąpiły do zawodów w 
najsilniejszych składach. W pierwszej pofo- 
wie wwydatniła się lekka przewaga „Lechji”, 
Po zmianie gra się wyrównuje. Wszelkie 
ataki „Warty“ odpiera jednak doskonałe trio' 
obronne „Lechji“. Mecz kończy sią zasłużo- 
nem zwycięstwem mistrza Polski w stosunku 
4:0. Bramki zdobyli Czekała i Kadiubowski, 

| „Czarmi* — „Berger“ 2:1 (1:1) 

, Spotkanie tych drużyn miało przebieg 
ciekawy i do ostatniej chwili mie było wia- 
domo, który zespół wyjdzie zwycięsko. „Czar 
ni’ atakowali wiele, „Bergerzy“  broruli się 
skutecznie, nie zapominając Jednocześnie o 
atakowaniu, W normalnym czasię gry mecz 
daje wynik remisowy, wobec czego sędziowie 
zarządzają dogrywkę 15 minutową, Dopiero 
w tej fazie bardziej wytrzymali „Czarni“ 
strzelają decydującą o zwycięstwie bramke 
i schodzą jako zwycięzcy z boiska, i 
„SOKÓŁ* WYGRYWA MECZ PIĘŚCIARSKI 

Z „DRUŻYNĄ BŁĘKITNĄ” 9:7. 

Rywalizujące od dawną między sobą po- 
wyższe zespoły rozegrały mecz towarzyski, 
wióry mial przebieg ciekawy. Mecz zakoń” 
czył się nieznacznem. ale naogół zasłużomem 
zwycięstwem. Walki rozegrano od wagi Lae 
pierowej do półciężkiej włącznie | dały one 
następujące rezultaty; 

Koziołek walczył z Romanskim (S) z wy- 
nikiem remisowem Romański LI pokonał na 
punkty Walkowiaka II, Wyrzyskiewicz zwy» 
ciężył przez k. o. w H rundzie Pukackiego 
(S.). Walkowiak (Bł.) przez - techn. k. 0, w 
trzeciej rundzie wygrywa walkę z Wożźnia 
kiem. Lambryczak (B) ulega po trzech Lae 
dekowi. Misiurewicz zasłużenie bije na pkt. 
Maciejewski (Bł.) Scholz przegrał na punkty 
do Dankowskiego. W ostatniej walca dnia 
Przybylski wygrywa przez techniczne k. o. 
w En spotkenie z Rogowskim. 

złowal w ringu p. Zapłatka. 
STOGOWSKI MA LTL W POZNAŃSKIM 
-ie 

Jak donoszą z Poznania, drużyna hokejo- 
wa AZS Poznań, zostaje wzmocniona przez 
reprezentacyjnego bramkarza, Stogowskiego 
z Torunia, 


W Jakim składzie „Ruch“ 
grat będzie z „Cracovią“ 


Dowiadujemy stę, że w składzie Ru- 
chu, który jów się w ostatnim meczu 
w tym roku w decydującem spotkaniu z 
Cracovia. zajdą poważne zmiany. Miej- 
sce Gwoździa zajmie Kubzda, zaś Dzi- 
wisza na pomocy (zostal wcielony do woj 
ska) Panhirsch. Skład Ruchu będzie 
wobec tego następujący: Kurek, Wadas, 
Kacy, Sorzycki, Badura, Panbirsch, Ur- 
ban, Giemsa, Peterek, Kubzda, Wodarz. 


OA 

Poszukujemy przectwutków na swojem | 
obcem bo sku. Wolne terminy: 26 listopada, 
grudzień 3, 8, 10, 26, 
S. M. P. „PROMIEŃ* KRÓL. HUTA — 

S. zk p paS SREDNIE 

Wygrana mtejscowych w stosunku do wy» 
niku ate odzwierciadla ich przewagę luwą= 
zja w pierwszej połowie trwała niema! przez 
całe 45 minut i w czasie tym zdobyli tylko 
jeden punkt. Po przerwie prócz pierwszych 
parę minut ten sam obraz: bczapelacyjna 
przewaga zwycięzców. 

Branki zdobyh: lenka i Bujara, 


Str. 8 


$pori w Małopo!'sce 


TERMINARZ ROZGRYWEK O MISTRZO. 
STWO KL. „A“ KOZTS. (DRUŻYNOWYCH) 

Na ostatniem posiedzeniu W. Q. i D. Kra- 
kowskiego Okręgowego Związku Tenisa Sto- 
łowego, wylosowano nastepujacy terminarz 
rozgrywek o mistrzostwo drużynowe klasy A. 

Term'narz przedstawia się jak następułe: 

25 listopada: ŻTS — Hakoach, Makkabi — 
Siła. Hagibor — Wisła, Samson — M. S. 
26 listepada: Samson — Makkabi, ŻMS. — 
Makkabi. Hagibor — ŻTS., Wisła — Hakoah. 
3 grudnia: Wisła — ŹŻMS, ŻTS — ŻMS, Siła 
— Samson. Hagibor — Samson, Makkabi — 
Hakoah. 9 grudnia; Hagibor — Makkabi, Wi- 
sla — ŻTS, Hakoah — Siła. 10 grudnia: ŻMS. 
— Samson, ŻMS$ — Hakoah, Makkabi — ŻTS, 
Hagibor — Siła. 15 grudnia: Wisła — Siła, 
16 grudnia: Hakoah — ŻTS. Siła — Makkabi, 
Wista — Hagibor. 17 grudnia: Siła — ŻMS, 
Hagibor — ŻMS, ŻTS — Samson. Wisła — 
Samso«. 24 grudnia: Siła — Hagibor. ŻTS — 
Makkabi. 30 grudnia: Siła — Wisła. 31 gruđ- 
nia: Samson — ŻTS, ŻMS — ŻTS. Makkabi 
— Wisła, Hagibor — Hakoah. 6 Stycznia: 
Siła — ŻTS, Hakoah — Wisłą. Makkabi — 
Hagibor. 7 Stycznia: Samson — Wisła, ŻM3$ 
— Wisła, Hakoah — Makkabi. (3 stycznia: 
Sta — Hakoah, ŻTS — Hagibor. 14 Stycznia: 
Makkabi — Samson, Hakoah Samson, 
Makkabi — ŻMS, Hakoah — ŻMS. 20 stycz= 
n'as ŻTS — Wisła. 21 stycznia: Samson — 
Hagibor, Samson — Siła, ŻMS — Sita, ŻMS 
— Hagibor. 

DALSZY CIĄG POLE O WEJŚCIE DO 
LIGI 

W dalszym ciągu turniein  €lim'nacylnego 
o welście do Ligi, w którym odbył się już je- 
den mecz (Garbarm'a — Czarni 8:0) przed- 
stawia Się następująco: 12 bm. Śmigły 
Czarni, 19 bm. Czarni — Garbarnia, 26 bm. 
Czarni — Śmigły, 3 grudnia: Śmigty — Czar- 
mi, 10 grudnia: Garbarnia — Śmigły. Zwycięz= 
ca turnieju wchodzi do Ligi. 

Z BOISK PIŁKARSKICH NA PROWINCJI 
Krowodrza (Kraków) — Trzebinia 3:1 (1:0) 

Mecz o we'śce do klasy „A“ KOZPN, to- 
zegrany w Trzebini, przynióst gładkie zwy= 
civstwo drużynie krakowskiej, która górowa- 
ła znacznie nad przeciwnikiem. Bramki uzy- 
skali: Molenda 2 į Kwinta. Sędziował za obue 
stronnem porozumieniem się p. Łaburek z 
Krakowa, gdyż wyznaczony p. Stopa nić 
przyjechał, Mecz zakończył stę skandalem, 
gdyż graczy Krowodrzy dotkliwie pobito, tak 
że pogotowie w Krakowie, musiało ich opa- 
trzeć. Do tej sprawy powrócimy w lutrzej- 
szym numerze, 

Azotania — Hakoah (Kraków) 1:0 (0:0) 

M ma, że krakowianie zademonstrowali w 
Jaworznie piękną grę i przeważali silnie, — 
Azotania zdołała zwyciężyć, uzyskując jedy- 
ną bramkę ze strzału Flaki. Sędzował bardzo 
dobrze p. Kochanek z Krakowa. Po tej roz- 
grywce w grupie walczących o spadek do kla- 
sy C. szanse utrzymania się ma przede- 
wszystkiem Wieliczanka, o drugliem miejscu 
decyduje 25 min. dogrywka Hakoah — Wiel- 
czanka, oraz najbliższe spotkanie Wieliczan- 
ka — Azotania w Wieliczce, 


Q 


Sprawa dciraudania Czyża 
w dniu 17 b. m. 


sak się dowiadujemy, głośna sprawa © 
mdeirawdowanie 15 tys, zł. przez b. płatnego 
funkcjonarjusza biura Związku Związków 
Sportowych Teofila Czyża odhędzie się w 
sądzie okręgowym w Warszawie w dnim 
17 bm. 

Jako $wiadkowię otrzymali wezwania Hcz- 
ni działacze sportowi z członkami zarządu 
ZZ. na czele. 

Czyża bronić będzie adw. Foziel, 


Froncka bardzo mortus gnębi 

więc też biedak wciąż „iechtuje”, 
decz gdy wszedł do jakiejś izby, 
gospodarz mu drzwi wskazuje, 


Przy zamówieniu w urzędzie 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł 231 
W kraju z przesyłką pocztową . e «a à » » 


„SIEDEM GROSZY" 


Szkodliwy zwyczaj czylania przy jedzeniu 


Jeżeli się chce jeść należycie, to po- 
winno się jeść powoli. Kto pracuje, po- 
winien rościć sobie słuszne prawo do po- 
siadania odpowiedniego czasu, przezna- 
czonego na jedzenie. 

Podczas jedzenia powinna ustać pra- 
ca umysłowa i słusznie też zwalcza się 
zwyczaj czytania przy jedzeniu. 

Z reguły istnieją trzy główne pory je- 
dzenia i wielu osobom ten porządek wy- 
starcza. Tylko u dzieci, u ludzi ciężko 
pracujących fizycznie, a także ludzi o sła- 
bym żołądku, zachodzi niezbędna potrze- 
ba spożywnia poza tem małych przeką- 
sek. Takie częste spożywanie jest także 
na miejscu wówczas, gdy zbytnie prze- 


Co mówi lekarzowi 


MHależy jeść i pić pomo i 


pełnienie żołądka wywiera ucisk na ser- 
ce. ub u osób, które skutkiem nadmier- 
tego łaknienia zbyt łapczywie jedzą. 

, Szybkie jedzenie ma tę zasadniczą dla 
organizmu wadę, że niedość podnieca 
nerwy smakowe: następnie, przy zbyt 
pospiesznem jedzeniu niedostatecznie 
rozdrabniamy potrawy przy żuciu i, że 
wlewamy w siebie zbyt zimne lub zbyt 
gorące płyny. 

Zbyt zimne pijemy bardzo często; 
zwłaszcza pijąc wielkiemi łykami i nie 
zwracając uwagi na ciepłotę napoju. Ró- 
wnie często połykamy potrawy gorące. 
Zdumiewającem jest. jak wysokie stopnie 
gorąca znoszą niektóre osoby. 


fezyłc chorego? 


Już w starożytności przyznawali le- 
karze dużą wagę badaniu języka pacjen- 
ta i starali się określić chorobę i jej sto- 
pień z wyglądu tego organu. Medycyna 
nowoczesna nadaje mniejszą wagę tej 
diagnozie, posługując się innemj bardziej 
skomplikowanemi metodami. jak np. ana- 
lizą krwi, moczu, wydzielin, prześwietle- 
niem etc. 

Jednak w ostatnich czasach niektórzy 
lekarze zajęli się szczegółowiej badaniem 
struktury języka, a zwłaszcza jego po- 
wierzchni, wiążąc zmiany obserwowane 
pod mikroskopem. z pojawieniem się da- 
nej choroby. Znany internista dr. Pa- 
gel opisuje wyniki swoich badań nad wy- 
glądem języka w związku z objawami 
chorobowemi. Specjalną uwagę zwraca 
on na znajdujące się na języku t. zw. „pa= 
pille“, tj. widoczne w normalnym stanie 
tego organu ziarenka drobniutkie rozsiane 
na górnej powierzchni języka. Otóż, jak 
zaobserwował dr. Pagel, przy zapaleniu 
otrzewnej papille stają się duże, szerokie, 


-- Potem wypchnął go do stemd 


1 obrzucił obelgami, 
tak się bardzo przy tem Śpiesząć, 
że mu „fifrak* przyciął drzwiami, 


2,41 


pocztowym  „ „ 24! 


WOND P.L 
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na koficu-zrogowaciałe I obłożone. Nato- 
miast przy cierpieniach wątroby, pęche- 
rzyka żółciowego i żółtaczce, raku Żo- 
łądka i w stadjum końcowem choroby 
cukrowej ilość papillek zmniejsza się i sa- 
me one stają się bardziej płaskie, pozba- 
włóne halótu. Podczas gorączki i przy 
zatruciach natury moczowej ilość papillek 
na języku zwiększa się ozromnie. W za- 
leżności od ich pojawienia się i wyglądu 
zmienia się też koloracja i wygląd ogól- 
ny ięzyka. Język djabetyka np. jest su- 
chy i ciemnoczerwony; przy anginie za- 
kaźnej język staje się różowy z plamamm 
ciemniejszemi. Chorzy na nerki mają :ę- 
zyk błyszczący, jakgdyby polakierowa- 
ny. Język t. zw. obłożony. tj. z nalotem 
żółtawym lub szarawym zdarza się za- 
równo przy chorobach natury żołądko= 
wej. jak i po atakach apop'ektycznych. 
Naozół jednak w djagnozie stan języka 
odzrywa rolę pomocniczą, o ile chodzi o 
choroby wewnętrzne, 


Frotcek szybko chce uciekać, 
łecz nie może zrobić kroku, 
to też rwię się z całej siły, 
„aż go kolka kłóje w boku, 


KATOWICE 
„ Nr. 801.746 


Drukiem i nakładem. Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A.-w Katowicach, —. Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noga b 


Kto je i pije powoli į nie spożywa EA 
traw lub napojów w dużych dawkach 
ten chroni się dostatecznie przed prze” 
ładowaniem żołądka, a jedząc potrawy 
pliąc napoje o umiarkowanej  ciepłocić» 
chronimy żołądek od podrażnień į kat4" 
rów. 

i'e razy należy jeść dziennie, jest 74% 
zgadnieniem, którego rozwiązania należy 
szukać w praktyce, gdyż danych nauk" 
wych mało posiadamy w tym wzzlędzie, 

Przyjęcie posiłku (zwłaszcza obfiteg” 
wprowadza pewne uczucie znużenia 
gdyż napływ krwi do żołądka ! ® 
sprowadza chwilowe zaburzenia w KT 
mięŝai, na czas trawienia. Często WY” 
stepująca senność po jedzeniu pozostal 


, prawdopodobnie w związku z używaniem 


napojów wyskokowych podczas jedzenia: 
Także 1 we Śnie odbywa się w daiszy 

ciągu czynność żołądka i jelit; wystęPi” 
ją jednak, zwłaszcza n ludzi starszyć 

czasem lekkie zaburzenia snu po obfite 
szem jedzeniu. Niestosowne jest takż8 
obfite wprowadzanie płynów przed SPA” 
niem do żołądka, I 

Podobn'e jak mięśnie, jest także 
mózg częściowo pozbawiony krwi w CZ% 
sle trawienia. Po sinem najedzeniu Si% 
a zwłaszcza po wypiciu piwa czy W!" 
trudno jest się zabrać do pracy umysł0* 
wej. Odpoczynek po jedzeniu, chociaż" 
by krótki, jest godny polecenia, 

Czy należy pić w czasie jedzenia? 
Zwycza: ten jest rozpowszechniony 
szerokich kołach. Przedewszystkiem NA” 
leży zaznaczyć, że powinno się zupełn:8 
zaniechać picia przed i w czasie SpoŻY” 
wania głównych posiłków. Nie czuje S! 
bowiem smaku samych potraw. lecz 810" 
wnie smak napojów, a także nie żuje 5/9 
wtedy należycie. iecz połyka się wraz 
płynami wielkie kęsy pokarmu. Po I; 
dzeniu nie należy także wiele pić. gdyż 
w ten sposób rozcieńcza się treść soków 
sprzyjających trawieniu. 


R Osżłoszenia BM 


SPRÓBUJESZ nle pożałujesz. Cerę robl 
piękną Krem 1 Mydło Hahna” N. l 08 
usuwa pieg:. wągry żółte t czerwone Plan$* 
cena 250 zł: zaś krem „Hahna“ N, 2 ude 
katnia na zawsze. zapobiega zmarszsćńY 
uraz usuwa takowe. cena 230 zł Wyroby 
Mag W  Paździerskiego Fabr. Ronen 
„Pharmachemja“ Bydgoszcz. Fabr Skład kc 
Q Śląsku S Borys. Katowice P:łsudsk ego | 


AGENT „Siedem Groszy* Stanoszek Al 
fons, Bielszowice, Główn+ 26, zgubił d™2 
1, 11, 1933 r. 20 złotych w Bielszowicach f* 
ulicy Zabrzkiej między nr. 65 — 930, Uczciwe* 
go znalazcy proszę o oddania za wynagrodze= 


niem 20 procent = 


MASZYNA Singera 75 zł. Nowa maszy'% 
220 zł. Gabinetowa maszyna 290 zł, na 8 
sprzedam, Katowice, Zabrska 9 parter Prosi 


a 


a COO M | 
FORTEPIAN 330 zł. i inne różne meble 

sprzedam tanio, Dworzec Bogucice, Krako 

ska 126 parter. Tel, 10-13. 190 


cz "= 


A gdy szarpnął leszcze mocniej, 

oberwał całą kapotę, t 
i tak poszedł w samych portkach 
na to zimno, ma tę slote. 


toy mactan? 


CENNE 
OGŁRŁDSZEN 
1 pole 35 x 67 mm. zł 15 — 


Ogł. drobne 10 gr. za słowo 
„az 


